
Sekretarz generalny 
RWPG N. Faddiejew 

przybył do Polski
18 bm.. na zaproszenie wice­

prezesa Rady Ministrów Mie­
czysława Jagielskiego, przybvł 
do Polski sekretarz generalny 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej Nikołaj Faddiejew.

PAP

Przemówienia E. Honeckera i E. Gierka Leonid Breżniew w Waszyngtonie:

Jesteśmy gotowi spełnić 
pokojowe nadzieje ludzkości

Delegacja partyjno-rządowa PRL 
z oficjalną wizytą przyjaźni w NRD

Sekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew, 
który przebywa w Stanach Zjednoczonych z wizytą ofi­
cjalna na zaproszenie prezydenta US?\ Richarda Ni- 
x o n a. przyby’ w poniedziałek do Waszyngtonu.

Na zdjęciu; powitanie na lotnisku Schoenefeld w stolicy NRD — 
Berlinie, i sekretarz KC NSPJ Erich Honecker (z lewej) wita I se­

kretarza KC PZPR Edwarda Gierka.
CAF — Langda — telefoto

Na zaproszenie Komitetu Centralnego. Niemieckiej, Socjali­
stycznej Partii Jedności i Rady Ministrów NRD 18 bm. przy­
była z oficjalną wizytą przyjaźni do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej delegacja partyjno-rządowa PRL pod prze­
wodnictwem I sekretarza Komitetu Centralnego PZPR — 
Edwarda Gierka i członka Biura Politycznego KC 
TZPR, prezesa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewi­
cza.
W skład delegacji wchodzą 

członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: sekretarz KC — 
Jan Szydlak i minister spraw 
zagranicznych — Stefan Ol­
szowski: członek Sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wydzia­
łu Zagranicznego KC — Ry­
szard Frelek; członek KC 
PZPR, wiceprezes Rady Mini­
strów — Jan Mitręga; zastęp­

Kronika 4? MTP

Wstępna ocena Targów • Dalsze 
kontrakty • 300 tys. zwiedzających

Wczoraj w trakcie spotkania z dziennikarzami pełnomoc­
nik ministra handlu zagranicznego do spraw Międzynarodo­
wych Targów Technicznych w Poznaniu, A n a t ol N o- 
w i k dokonał pierwszej, wstępnej oceny 42 MTP.
.Ogólna ocena podziału MTP 

na targi artykułów technicz­
nych i konsumpcyjnych jest 
pozytywna. Wszyscy wystaw­
cy — a zwłaszcza zagraniczni 
— podkreślają, iż podział ten 
sprzyja łatwiejszym kontak­
tom specjalistycznych produ­
centów i central handlowych 
oraz umożliwia udostępnienie 
wystawcom większej niż dotąd 
powierzchni ekspozycyjnej.

Wzrosła też w tym roku । 
ilość zawieranych kontraktów 
i przeprowadzonych rozmów 
handlowych. Polskie centrale 
przeprowadziły takich rozmów 
około 3000 Przewiduje się, że 
tegoroczne obroty eksportowo- 
importowe polskich central 
handlu zagranicznego zamkna 
sie kwotą około 2,5 mld zł 
dew.

W tegorocznej ekspozycji 
targowej uwagę zwracały licz­
ne nowości, będące plonem 

ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów — Janusz Hrynkiewicz; 
ambasador PRL w NRD — Ma 
rian Dmochowski oraz grupa 
doradców i ekspertów.

Godz. 9.55. Samolot specjal­
ny z biało-czerwoną szachow­
nicą ląduje na lotnisku 
Schoenefeld w stolicy NRD 
Na bogato udekorowanym lot­

polskiej kooperacji z licznymi 
producentami zagranicznymi, 
głównie z krajów RWPG. Naj 
więcej tvch nowości zanotowa 
no w takich branżach, jak: 
elektroniczna technika obli­
czeniowa. elektronika, elektro 
technika obrabiarki zespoło­
we. centra obróbcze obrabia­
rek numerycznie sterowanych.

Dokończenie na str. 2

Odrzucenie weta 
rzqdu Bawarii

Zachodnioniemiecki Trybu­
nał Konstytucyjny w Karlsru­
he odrzucił w poniedziałek 
wniosek Bawarii o wydanie na 
<azu wstrzymania wymiany do 
kumentów’ratyfikacyjnych u- 
kładu między NRD i NRF o 
podstawach normalizacji wza 
jemnych stosunków. (PAP) 

nisku zgromadzone są tysięcz­
ne tłumy mieszkańców Berli­
na. Wysiadających z samolotu 
Edwarda Gierka i Piotra Jaro 
szewicza witają przy stop­
niach I sekretarz KC NSPJ 
Erich Honecker oraz członek 
Biura Politycznego KC, I za­
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów NRD — Horst Sin- 
dcrmann.

O rozmowach delegacji 
partyjno-rządowych PRL i 
NRD piszemy na str. 2.

Pierwsza serdeczna wymia­
na uścisków, pierwsze słowa 
powitania. Edward Gierek i 
Erich Honecker przedstawiają 
członków obu delegacji, któ­
rzy uczestniczyć będą w 3-dnio 
wym spotkaniu przyjaźni i roz 
mowach.

Powitanie z mieszkańcami 
Berlina przeradza się w pierw 
szą spontaniczną manifestację 
przyjaźni na cześć polskich 
przywódców, naszego kraju, 
na cześć niewzruszonej jedno­
ści obu naszych narodów.

Dokończenie na str. 2

Zakończenie rajdu ZMS
17 bm. odbyło się w Szczecinko 

uroczyste zakończenie VI Central 
neRO Rajdu ZMS „Szlakami zdo­
bywców Wału Pomorskiego” — 
wielkiej imprezy turystyczno-pa- 
Tiotycznej. przebiegającej w br. 
nod znakiem obchodów 30-lecia Lu 
dowego WP.

Posiedzenie Komisji RWPG
W Moskwie rozpoczęło sie <5 po­

siedzenie Stałej Komisji RWPG 
d. s. Transportu. j

B. Chnioupek uda się do NRF
Minister spraw zagranicznych 

< SRS B. Chnioupek. na zaprosze­
nie rządu NRF zlożv w tym kra 
'u wizytę w dniach 19—21 czerw­
ca br.

Układ o przyjaźni CSRS MRL
W Ułan Bator podpisano układ 

o przyjaźni i współpracy miedzy 
Mongolska Republika ludowa i 
rzechosłowacka Republika Socja- 
'istyczna.

Kongres w Dreźnie
Z udziałem nonad 1.300 

nych i fachowców z około
uczo-

30 kra

Oficjalna uroczystość powi­
tania Leonida Breżniewa od­
była się przed Białym Domem, 
gdzie spotkali go Richard Ni- 
xon, sekretarz stanu USA 
William Rogers i inne osobis 
tości oficjalne.

Prezydent Nixon witając Le 
onida Breżniewa oświadczył, 
że postęp, do którego doprowa 
dziły ubiegłoroczne rozmowy 
w Moskwie „może być słusz­
nie nazwany milowym kamie­
niem współczesnej historii”.

Spotkanie na szczycie „jest 
okazją dla USA i ZSRR do

Finał Konfrontacji 
Filmu Radzieckiego

Wczorajszy wieczór filmowy 
w poznańskim kinie „Apollo” 
był finałową imprezą I Ogól­
nopolskich Konfrontacji Filmu 
Radzieckiego. Przybyli na nią: 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Bogdan Gawroński, Kon­
sul Generalny ZSRR w Pozna­
niu Nikołaj Tałyzin, sekretarz 
Konsulatu Sergiej Puczków 
przedstawiciele wydziałów kul 
tury prezydiów WRN i Rady 
Narodowej Poznania, przedsta 
wiciele Rady Wojewódzkiej 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, 
środowisk twórczych, filmow­
cy i dziennikarze.

Ostatnie spotkania z filmem 
radzieckim w Poznaniu (na 
ekranach kin Wielkopolski 
trwać będą one jeszcze do 1 
lipca, a w ramach Konfronta­
cji filmy radzieckie obejrzało 
dotąd ponad 14 tysięcy wi­
dzów) poprzedził błyskawicz­
ny turnie4 wyniesionej z Kon­
frontacji wiedzy, w którym je 
go uczestnicy wykazali się do­
skonałą znajomością kinemato 
grafii radzieckiej i zdobyli cen 
ne nagrody, ufundowane przez 
organizatorów: ZW ZMS, poz­
nańską Ekspozyturę CWF 
i WZKin. Zwyciężyła Krysty­
na Nowak, studentka WSE.

Projekcję filmów „Dziewięć 
dni jednego roku” i „Z księgi 
królów” poprzedziła prelekcja 
Adama Horoszczaka o kinema 
tografiach republik Kraju 
Rad. (kos)

jów. w tvm również Polski, roz­
począł sie 17 bm.. w Dreźnie VI 
Kongres Miedzynarodowei Konfe­
deracji Techniki Mierniczej 
(IMEKO).

Nowy szef chadecji włoskiej
17 czerwca A. Fanfani został 

wvhrar>v sekretarzem generalnym 
Wlosklei Partii Demokraci! Chrze 
ścijańskiej. Fanfani. który nie
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miał kontrkandydata na to stano­
wisko. na rozszerzonym posiedze­
niu prezydium partii został wy­
brany przez aklamacje.

Rozmowy DRW - USA
W poniedziałek po południu za­

kończyły się w Paryżu obrady 
mieszanej komisji gospodarczej 
BWW — USA. Po zakończeniu spot­
kania przewodniczący delegacii 
amerykańskiej M. Williams oświad 
czyi, jż przedmiotem rozmów by­

kontynuowania budowy na 
tych fundamentach współpra­
cy i pokoju”.

Sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew zwra 
cając się do prezydenta Nixo 
na powiedział;

Przebyliśmy daleką drogę, by 
przybyć z Moskwy do Wa­
szyngtonu. Nasze stolice dzieli 
około 10 tys. km. W poli­
tyce obowiązują jednak spe­
cyficzne pojęcia względności, 
których nie przewidziała teo­
ria Einsteina. Odległości mię­
dzy naszymi krajami maleją 
nie tylko dlatego, że porusza­
my się przy pomocy nowoczes 
nych samolotow, według do- 
orze ustalonej trasy, ale rów­
nież dlatego, że łączy nas 
wielki cel, jakim jest zapew­
nienie narodom naszych kra­
jów trwałego pokoju i umoc­
nienie bezpieczeństwa na na­
szej planecie.

Przed rokiem, w Moskwie, 
razem uczyniliśmy wielki 
krok w tym kierunku. Wyni­
ki naszego spotkania stworzy­
ły dobrą, niezawodną podsta-

V Krajowy Zjazd
Delegatów Kółek Rolniczych

Dyskusja nad programem 
rozwoju wsi i rolnictwa

W niedzielę, w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Na­
uki w Warszawie rozpoczął trzydniowe obrady V Krajowy 
Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych. Na otwarcie obrad 
przybyli: I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Państwa — Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz. Obec­
ni byli członkowie Biura Politycznego KC PZPR: Ed­
ward Babiuch, Mieczysław Jagielski, Józef 
T e j c h m a i zastępca członka Biura Politycznego — Kazi­
mierz Barcikowski.
W pierwszym dniu obrad 

wzięli udział członkowie 
władz naczelnych ZSL z pre­
zesem NK marszałkiem Sej­
mu — Stanisławem Gucwą.

W imieniu KC PZPR. NK 
ZSL i rządu serdeczne pozdro 
wienia i życzenia owmcnych 
obrad uczestnikom Zjazdu 
przekazał Piotr Jaroszewicz.

ły „główne kierunki stosunków 
gospodarczych USA — DRW”,

Łódź podwodna w pułapce
Na dnie Atlantyku, u wybrzeży 

Florydy uwięziona została w szcząt­
kach amerykańskiego okrętu wo­
jennego amerykańska badawcza 
łódź podwodna. We wnętrzu lodzi 
znajdowało się czterech członków 
załogi. Czwarta próba wydobycia 
łodzi lub załogi podjęta przez ame­
rykańską marynarkę wojenna 
spełzła na niczym. Jak się obli­
cza. zapasy tlenu wyczerpały się 
i załogi nie uda się już uratować.

Terror w Ulsterze
W odwet za zamordowanie w 

piątek M. Wilsona, krewnego je­
dnego z przywódców ekstremis­
tycznej organizacji protestanckiej 
hojówkarze z nowo powstałej or­
ganizacji protestantów tzw. „bo­
jowników o wolność Ulsteru” roz 
poczęli kampanie terroru prze­
ciwko ludności katolickiej.

Powódź w Indiach
Ponad 75 tvg.«mieszkańców okrę 

gu T.akhimniir w nółnocno-wschnd 
”ich Indiach zostało dotkniętych 
kieska nowo^zi. Trwa akcia niesie 
nia pomocy powodzianom. 

wę dla pokojowych stosunków 
miedzy naszymi krajami.

Ja i towarzysze, którzy ze 
mną przybyli, gotowi jesteśmy 
dołożyć wszelkich starań, aby 
rokowania z panem. Panie 
Prezydencie i z innymi polity 
kami amerykańskimi spełniły 
nadzieje naszych narodów i słu 
żyły interesom pokojowej przy 
szłości wszystkich ludzi.

Po oficjalnej ceremonii po­
witania Leonid Breżniew i Ri­
chard Nixon udali się do Bia 
łego Domu. (PAP)

Sekretarz generalny 
KC KPZR 

odwiedzi Francję
Jak podała Agencja TASS, 

zgodnie z ustaloną miedzy 
Związkiem Radzieckim i Frań 
cją praktyką przeprowadzania 
konsultacji na naiwvższvm 
szczeblu, sekretarz generalny 
KC KPZR. Leonid Breżniew 
odwiedzi Francję w dniach od 
25 do 27 czerwca br. na za­
proszenie prezydenta Republi 
ki Francuskiej. Georgesa Pom. 
pidon. (PAP)

Omówił on rolę i znaczenie 
oraz zadania rolnictwa w 
realizacji programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
kraju, nakreślonego w uchwa­
le VI Zjazdu PZPR

(Omówienie przemówienia 
premiera zamieszczamy na 
str 3).

Referat o dotychczasowym
Dokończenie na str 2

W KC PZPR

Spotkanie 
z dziennikarzami

W Wydziale Propagandy, 
Prasy i Wydawnictw KC PZPR 
odbyło się 18 bm. spotkanie z 
redaktorami naczelnymi prasy, 
radia i tv oraz dziennikarzami 
— członkami klubów publicy­
stów ekonomicznych i społecz­
no-politycznych SDP.

I zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Józef Binkow­
ski przedstawił wyniki gospo­
darcze 5 miesięcy br. oraz na 
tym tle główne zadania II pół­
rocza.

Kierownik Wydziału Ekono­
micznego KC — Zbighiew Ma­
dej zapoznał obecnych z pro­
blematyka zWińaiacego się IX 
Plenum KC PZPR.

Spotkanie prowadził I za­
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy, Pra^y i Wydaw­
nictw KC — Marian Krucz­
kowski. (PAJ5)



Rozmowy delegacji ■ Delegacja partyjno-rządowa PRL 
partyjno-rządowych PRLi NRD;z oficjalną wizytą przyjaźni w NRD 

W godzinach popołudniowych 18 bm. w siedzibie Komitetu 
Centralnego NSPJ rozpoczęły się robocze rozmowy między de­
legacjami partyjno-rzędowymi Polski i NRD.

Przybywających na rozmowy 
Edwarda Gierka i Piotra Jaro­
szewicza oraz pozostałych człon 
ków delegacji polskiej wrłają 
Erich Honecker i Horst Sinder- 
mann w otoczeniu innych przy­
wódców NRD. Grupa młodzieży 
z FDJ wręcza gościom polskim 
kwiaty.

Edward Gierek i Piotr Jarosze­
wicz przechodzą do gabinetu 
I sekretarza KC ŃSPJ, gdzie za­
inaugurowane zostają pierwsze 
wstępne rozmowy przywódców 
obu partii i obu narodów.

W kilkanaście minut później 
E. Gierek i P. Jaroszewicz w to­
warzystwie I sekretarza KC 
NSPJ oraz pierwszego wicepre­
zesa Rady Ministrów NRD prze­
chodzą do sali posiedzeń Biura 
Politycznego KC, gdzie rozpo­
czyna się pierwsze plenarne po­
siedzenie obu delegacji.

Ze strony polskiej uczestniczą 
w nich członkowie Biura Polity­
cznego KC PZPR, sekretarz KC 
—- Jan Szydlak i minister spraw 
zagranicznych — Stefan Olszow­
ski, członek Sekretariatu KC, kie 
równik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR — Ryszard Frelek, 
członek KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów — Jan Mitręga, 
zastępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Janusz Hrynkie­
wicz i ambasador PRL w NRD 
— Marian Dmochowski.

Ze strony NRD — I sekretarz 
KC NSPJ, przewodniczący dele­
gacji — Erich Honecker, czło­
nek Biura Politycznego KC, 
pierwszy zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów NRD — 
Horst Sindermann, członek Biura 
Politycznego i sekretarz KC — 
Hermann Axen, członek Biura 
Politycznego i sekretarz KC — 
Guenter Mittag, zastępca człon­
ka KC, zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów NRD — 
Kurt Fichtner, członek KC, mi­
nister spraw zagranicznych NRD 
— Otto Winzer, członek KC, 
wiceminister spraw zagranicz­
nych NRD — Oskar Fischer, 
członek KC, kierownik Wydziału 
Łączności Międzynarodowej KC 
— Paul Markowski, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
NRD w PRL — Rudolf Ros- 
smeisl, zastępca kierownika Wy­
działu Łączności Międzynarodo­
wej KC, sekretarz delegacji — 
Gerd Koenig.

W toku rozmów, które trwały 
ponad 3 godziny i przebiegały 
w atmosferze przyjaźni, serde­
czności i pełnego wzajemnego 
zrozumienia, obie strony poin-

Posiedzenie KW RG Federacji

Społeczno-gospodarcze 
inicjatywy młodzieżowe

Nad określeniem głównych 
kierunków aktywności społecz 
no-gospodarczej polskiej mło­
dzieży, debatował 18 bm. w 
Warszawie Komitet Wykonaw 
czy Rady Głównej Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej.

Z wniosków jakie przyjął 
Komitet Wykonawczy zwraca­
ją uwagę te. które wiążą się 
z przygotowywaniem młodych 
kadr dla rolnictwa i przemy­
słu Federacja — przewiduje 
również liczne przedsięwzię­
cia. służące porządkowaniu i 
upiększaniu przez młodzież 
miast, osiedli i wsi oraz budo 
wie taniej bazy turystyej 
i wypoczynkowej. (PAP)

W województwach wschodnich 
i centralnych zachmurzenie duże 
z opadami deszczu, przeważnie o 
charakterze przelotnym. Na pozo 
stałym obszarze kraju większe 
przejaśnienia i tylko lokalnie moż 
liwe niewielkie opady. Tempera­
tura maksymalna od 14 na wscho 
dzie do 16 w centrum i do 20 na 
zachodzie. Wiatry umiarkowane 
na wschodzie dość silne, z Kierun 
ków północnych.
immmmmiiiiniiiniu
Dzlsłei$rv łe^wh łnto'macvinv 
nosowa) Zbitek Kruszona
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tormowały się o postępach bu­
dowy socjalizmu w swoich kra­
jach, podkreślając pomyślny 
przebieg realizacji zadań wyty- 
czonycn w uchwałach VI Zjazau 
PZPR i VIII Zjazdu NSPJ. Umó­
wiono również stan i rozwój sto 
sunKow bilateralnych we ■ wszyst­
kich dziedzinach życia, koncen- । Im bliżej centrum — tym
tfując się zwłaszcza na kwestiach 
współpracy obu partii, współ­
pracy gospodarczej, integracji 
i dalszym rozwoju stosunków 
mięazy obu społeczeństwami. W 
kompleksie tym znalazły się spra 
wy związane z rozszerzeniem i 
pogłębieniem współpracy nau­
kowej, technicznej, kulturalnej, 
współdziałania organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych oraz 
rozwoju ruchu turystycznego.

Cechę charakterystyczną roz­
mów była ich rzeczowość i kon­
kretność, troska o pogłębienie 
tego wszystkiego, co w okresie 
ostatnich lat przyczyniło się do 
dynamizacji naszych stosunków, 
które osiągnęły nowy jakościo­
wo, wyższy etap. (PAP)

Eksperyment czterech miast i powiatów

Integracja prezydiów 
i wydziałów rad narodowych

Władze wojewódzkie Wielkopolski, biorąc pod uwagę prak 
tyczne, coraz silniejsze związki powiatów z miastami, w 
których mieszczą się władze powiatowe, wystąpiły z inicja­
tywą połączenia prezydiów i wydziałów miejskich i po­
wiatowych rad narodowych — eksperymentalnie — w 
czterech miejscowościach: Gnieźnie, Kaliszu, Lesznie i 
Ostrowie.

Dla tych miast (dotychcźas 
wyłączonych z powiatów) i po 
wiatów utworzone zostaną 
również wspólne instytucje 
społeczno-kulturalne i jedno­
stki gospodarcze, podporządko 
wane radom narodowym (m. 
in. biblioteki, kolegia do spraw 
wykroczeń, komisje poboro­
we i podatkowe, komendy 
straży pożarnej, stacje „Sane­
pid”).

Członkowie obydwu rad na­
rodowych: miejskiej i powia­
towej odbywać będą wspól­
ne posiedzenia i razem okre­
ślać oraz realizować bieżące 
zadania.

Uzasadnieniem dla tej in­
tegracji jest przede wszyst­
kim to, iż w praktyce wy­
kształciły się ścisłe związki 
społeczno - ekonomiczno - kul 
turalne pomiędzy miastem sta 
nowiącym siedzibę powiatów 
a powiatem, w związku z czym 
utrzymywanie oddzielnych je­
dnostek administracyjnych sta 
je sie sztuczną barierą i prze­
szkodą dla harmonijnego roz­
woju całego powiatu.

Pierwsza wspólna sesja — 
miejskiej i powiatowej —

^^elefoni/

• U zbiegu ul. Zwierzynieckie! 
i Zeylanda poniosła śmierć na miej 
scu. na skutek potrącenia przez 
tramwaj linii „2”, 68-letnia Salo­
meą J.
• W Koninie doszło do czoło­

wego zderzenia się 2 ciężarówek, 
w wyniku czego jedna osoba zo­
stała zabita, a jedna ciężko ranna.
• Do Komendv Wojewódzkiej 

MO nadeszły meldunki o tragicz­
nych wynadkach jakie miały miej 
sce z końcem ubiegłego tygodnia 
w różnych miejscowościach wo­
jewództwa. Z danych tych wyni­
ka, że m in. w Woli Jabłońskiej 
zginął Aleksander M„ który ja- 
dąc z nadmierną szybkością na 
motocyklu uderzył w przydrożne 
drzewo. Podobny wynadek zda­
rzył się w Słupcy, gdzie moto­
cyklista doznał tak ciężkich obra­
żeń. że zmarł po przewiezieniu do 
szpitala.

O W Kowankowie w pow. obor­
nickim zginął w wypadku drogo­
wym Andrzej G.
• W Łęce w pow. kolskim spło­

nął od iskier z komina dom miesz 
kalny i stodoła. Straty szacuje się 
na blisko 30 tys. zł. (b)
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Dokończenie ze str. 1
Kolumna samochodów wyru 

sza w kierunku centrum Ber- 
I lina. W pierwszym z nich 
| Edward Gierek i Erich Hone­

cker. Od lotniska na całej di u 
| gości trasy, którą przejeżdża 

polska delegacja — niezliczone 
| tłumy mieszkańców stolicy 

NRD.

gęstsze szpalery. Mieszkańcy
Berlina zatrzymują samocho­
dy, wręczają polskim gościom 
kwiaty — dowód serdecznych 
uczuć.

I Przy dźwiękach młodzieżo­
wych orkiestr i gorących braw

I nasza delegacja przyjeżdża do 
| swej rezydencji w Panków.
। W godzinach popoiudnio- 
1 wych Edward Gierek i Piotr 
| Jaroszewicz, którym towa- 
। rzyszyli Horst Sindermann 

wraz z pozostałymi osobistoś- 
I ciami Polski i NRD, uczcili pa 
i mięć rewolucyjnych, bojowni­

ków przeciwko imperializmo- 
I wi, uczestników walki o wy­

zwolenie społeczne i narodowe, 
| żołnierzy poległych w walce z 

rad narodowych, zapoczątko­
wująca ich integrację odbę­
dzie się w Ostrowie 22 bm.

(wch)

Dyskusja 
nad programem

Dokończenie ze str. 1
dorobku i zadaniach kółek 
wygłosił prezes Zarządu 
CZKR — Aleksander Schmidt.

W poniedziałek V Zjazd kon 
tynuował swe obrady. Ucze­
stniczyli w nim: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wi 
cepremier — Józef Tejchma, 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowski, 
członek Prezydium NK ZSL, 
sekretarz NK — Bolesław 
Strużek oraz liczni ministro­
wie.

Głównym tematem obrad — 
zarówno w zespołach proble­
mowych jak i plenarnych 
wznowionych w godzinach po 
południowych — był program 
działania kółek rolniczych i 
ich związków na najbliższe 
lata, mający na celu przyspie 
szenie rozwoju wsi i rolni­
ctwa.

Zjazd uchwalił nowy statut 
Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych. (PAP)

„Koziołki0 płacq
11. 22, 27, 31, 35 dod. 15

W 840 PGL ..Koziołki”, której 
losowanie odbyło sie w dniu 17 
bm. wpłynęło 268.233 zakładów o 
wartości 804.699.— zł. Fundusz wy­
granych wynosi: 442.584.— zł.

Stwierdzono: 1 „piątkę” w kol. 
440 w Środzie w wysokości 
292.753,— zł; 5 „czwórek z liczba 
dodatkową” po 8.046.— zł: 45 „czwć 
rek” po 1.788,— zł: 146 „trójek 
premiowanych” po 145,— zł: 1.781 
„trójek” po 45,— zł: 2.083 „dwójki 
premiowane” po 25,— zł; 18.638 
..dwójek” po 5,— zł.

Losowanie 841 grv odbędzie sie 
24 bm. o godz. 12.00 przed Pała­
cem Kultury w Poznaniu. Wylo­
sowana też bedzie dodatkowo 
czterocyfrowa końcówka bande­
roli na która przynadnie: 2.500 — 
zł na kupony z banderola V-za- 
kładowa i 500.— zł na kupony z 
banderolą I-zakładową.

4842-K1

„Toto-Lotek0
16. 17, 18. 24, 35, 43 dod. 14 

faszyzmem, składając wieńce 
na Cmentarzu Zasłużonych 
Socjalistów w Friedrichsfelde, 
pod Pomnikiem Bohaterów Ar 
mii Radzieckiej w Treptow 
oraz Pomnikiem Żołnierza Pol 
skiego i Niemieckiego Antyfa- 
szysty w Friedrichshain.

Na zakończenie pierwszego 
dnia pobytu w gmachu 
Rady Państwa NRD gos- 
poaarze wydali obiad na 
cześć Edwarda Gierka i 
Piotra Jaroszewicza oraz pozo 
stałych członków oficjalnej de 
legacji partyjno - rządowej 
PRL.

W czasie obiadu przemówie­
nia wygłosili: I sekretarz KC 
NSPJ oraz I sekretarz KC 
PZPR.

— Wielki to dla mnie za­
szczyt i szczególna radość 
móc jak najserdeczniej powi­
tać was, reprezentantów brat­
niej polskiej partii i całego 
polskiego narodu w imieniu 
Komitetu Centralnego Niemie­
ckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, w imieniu rządu i 
wszystkich ludzi pracy Niemie 
ckiej Republiki Demokratycz­
nej — powiedział E. Honecker.

Jesteśmy szczęśliwi, że na 
czele tej ważnej delegacji par 
tyjno-rządowej Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej możemy 
powitać tak wybitnych towa­
rzyszy i przyjaciół jak Edward 
Gierek i Piotr Jaroszewicz.

Podczas naszych spotkań w 
latach 1971 i 1972 uzgodniliś­
my kroki, które zapoczątko­
wały nowy, wyższy etap współ 
pracy między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. W 
braterskim sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim jednoczymy 
nasze siły, by wcielać w życie 
uchwały VIII Zjazdu NSPJ i 
VI Zjazdu PZPR dla dobra na 
szych narodów, w interesie ca­
łej wspólnoty państw socjali­
stycznych.

Dziś możemy stwierdzić: ni­
gdy jeszcze nasze stosunki nie 
były tak ścisłe, tak wszech­
stronne i tak korzystne. Cza­
sy, kiedy imperializm waśnił 
nasze narody i podjudzał je 
przeciwko sobie, należą na 
zawsze do przeszłości. Socja­
lizm odwrócił karty historii.

— Dziękuję Wam serdecz­
nie za przyjacielskie i ciepłe 
słowa skierowane do naszej 
delegacji partyjno-rządowej i 
do mnie osobiście. Dziękuję 
wam za wyrazy uznania i sym 
patii dla Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej i dla narodu 
polskiego — powiedział E. Gie 
rek. Cenimy sobie wysoko to,

„Świat Wacława
z Szamotuł0

W niedzielę w Szamotułach 
odbyła się impreza związana 
z imieniem znakomitego kom 
pozytora epoki Odrodzenia — 
Wacława z Szamotuł. Imprezę 
tę pod nazwą „Świat Wacława 
z Szamotuł” zorganizowało 
Towarzystwo Kultury Ziemi 
Szamotulskiej przy pomocy 
władz partyjnych i admini 
stracyjnych oraz przy zaanga 
żowaniu licznego grona społecz 
ników.

Wspaniałe pieśni Wacława, 
muzyka i poezja polskiego Re 
nesansu, sesja naukowa, w 
której na tle epoki ukazano 
zasługi Szamotulan w rozwoju 
kultury polskiej XVI wieku, 
widowisko plenerowe pt. „Hal 
szka z Ostroga’’ — wszystko 
to złożyło się na bogaty pro­
gram szamotulskiej niedzieli. 
Ważnym wydarzeniem dnia 
było też otwarcie wystawy 
„Sławni Szamotulanie epoki 
Odrodzenia’’ w Muzeum Zie­
mi Szamotulskiej, w „Baszcie 
Halszki”.

Ambicją organizatorów tej 
imprezy jest aby w przyszło­
ści miała ona zasięg ogólno­
polski, a może nawet wybiega 
jący poza granica-' naszego 
kraju, tak jak daleko poza 
Polskę sięga muzyka najsław 
niejszego syna Śzamotulskiej 
Ziemi, (kos) 

co powiedzieliście w imieniu 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności i ludzi pracy 
NRD. Cenimy wysoko jako wy 
raz Waszego osobistego stosun 
ku — wybitnego przywódcy 
narodu NRD, naszego serdecz 
nego przyjaciela.

Do rozpoczętej dziś przyja­
cielskiej wizyty naszej partyj 
no-rządowej delegacji przywią 
zujemy wielką wagę. Jej do­
niosłe znaczenie rozumie dob 
rze cała nasza partia i naród 
polski. Przyświeca jej bowiem 
niezmiernie ważny cel — urno 
cnienie i pogłębienie stosun­
ków przyjaźni, sojuszu i współ 
pracy z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, z którą doko­
naliśmy wspólnie, dzięki socja 
lizmowi, zasadniczego zwrotu 
w całych długich dziejach sto 
sunków między Polską a jej 
zachodnim sąsiadem. Zwrot 
ten miał olbrzymie znaczenie 
dla obu naszych narodów i dla 
pokoju w Europie.

Dziś jest on już faktem hi­
storycznym. Dziś idzie o to, by 
w oparciu o cały dotychczaso­
wy rozwój naszej sojuszniczej 
i przyjacielskiej współpracy 
pójść jeszcze dalej — zacieś­
nić wszystkie związki między 
naszymi krajami, przechodzić 
ku nowym formom współpra­
cy, wzbogacić ją o nowe treś­
ci.

Zwiększymy w ten sposób 
wkład obu naszych krajów do 
dalszego rozwoju i umacnia­
nia jedności socjalistycznej 
wspólnoty, której główną siłą 
jest Związek Radziecki, i któ 
rej Polska i NRD stanowią 
ważne i niezłomne ogniwa.

PAP

Kronika 42 MTP
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maszyny budowlane, drogowe 
i rolnicze. Zawarliśmy też 
lub przeprowadziliśmy rozmo­
wy kooperacyjne z licznymi 
firmami naństw kapitalistycz­
nych: NRF. Austrii. USA. Ja 
ponii Danii, Belgii i Szwecji.

Zakończenie procesu 
M. Gajdy i D. Wall

18 bm. przed Sadem Wojewódz­
kim dla m. st. Warszawy zakoń­
czył sie proces warszawskiego 
aktora Mieczysława Gajdy. Sad 
uznał go winnym włamania do sa 
mochodu znajomego cudzoziemca 
— obywatela duńskiego, kradzieży 
w domach towarowych i hotelach 
podczas pobytu za granica oraz 
sprzedaży dolarów, wymierzając 
łączną karę 2 lat pozbawienia wol 
ności i 30 tys. zł grzywny.

Oskarżona Danutę Marie Wall 
— b. pracownice Urzędu Celnego 
na Okęciu — sad uznał winna u- 
możliwienia wywozu bez kontroli 
celnej różnych przedmiotów oraz 
przyjmowanie korzyści material­
nych. D. Wall została skazana na 
1 rok i 6 miesięcy pozbawienia wol 
ności. 10 tys. zł grzywny oraz po­
zbawienie praw publicznych na 
okres 2 lat.

Wyrok nie jest prawomocny.
PAP

Sąd Najwyższy 
zatwierdził wyrok 

na morderców staruszki
8 grudnia 1970 r. w Pozna­

niu Marian Owczarek (lat 48) 
i Tadeusz Kalemba (lat 43) do 
konali morderstwa na osobie 
71-letniej Olgi K. Dokonawszy 
w bestialski sposób przestęp­
stwa. mordercy zrabowali w 
mieszkaniu ofiary książeczkę 
PKO z wkładem 15 tys. zł, 
2.800 zł w gotówce oraz różne 
wartościowe przedmioty i gar 
derobę.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu skazał obu morderców na 
karę śmierci. Wyrok zaskarży 
li obrońcy oskarżonych.

Jak donosi „Express Wieczór 
ny”. Sąd Najwyższy zatwier­
dził ostatnio wvńok. wydany 
orzez I instancję na Owczar­
ka i Kalembę, (o-c)

KRONIKA

Spotkania M. Kruczkowskiego
I zastępca kierownika Wydziału 

Propagandy Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR Marian Krucz­
kowski w czasie swego pobytu 
w Poznaniu (o czym już informo­
waliśmy) spotkał się z redaktora­
mi naczelnymi poznańskiej prasy, 
radia i telewizji. W spotkaniu 
wzięli również udział pracownik 
tegoż Wydziału Wiesław 
I 1 c z u k oraz sekretarz KW 
PZPR Bogdan Gawroński. 
Następnie M. Kruczkowski spotkał 
się z kierownictwem partyjno-ad 
ministracyjnym powiatu jarociń­
skiego oraz Kalisza. (—)

Nauczyciele - studentami
Wczoraj, 127 poznańskich nauczy 

cieli, którzy otrzymali skierowa­
nia na studia wyższe na wybra­
nych kierunkach studiów, spotka­
ło się z rektorem UAM, prof. dr. 
Benonem Miśkiewiczem, 
W' spotkaniu, które prowadziła 
Anna Tyczyńska, kurator 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego, 
udział wzięli: kierownik Wydziału 
Oświaty KW PZPR, Jerzy Fi­
lipiak, przewodniczący ZO 
ZNP, Marian Stróżyk oraz 
inspektorzy oświaty z wszystkich 
dzielnic Poznania.

Studia wyższe w trybie skiero­
wań przez Wojewódzką Komisję 
d.s. Kształcenia Nauczycieli podej 
mie w roku akademickim 1973/74 
ponad 1200 nauczycieli z całego wo 
jewództwa.

Wystawa sztuki ludowej
W Pałacu Kultury w Poznaniu 

otwarto pokonkursową wystawę 
sztuki ludowej naszego regionu. 
Na otwarcie wystawy przybyli 
wszyscy nagrodzeni i wyróżnieni 
w konkursie twórcy, którym wrę­
czono wczoraj zaszczytne laury.

Wystawa, na której znalazły się 
74 eksponaty (z 380 zgłoszonych do 
konkursu prac wykonanych przez 
76 artystów), trwać będzie w Poz­
naniu do końca czerwca. W lipcu 
dorobek artystów ludowych Wiel­
kopolski zostanie przedstawiony w 
Cottbus, (kos)

Przede wszystkim jednak o- 
siągmęty został główny cel 
42 MTP, którym było zwięk­
szenie obrotów z krajami soc­
jalistycznymi i zwiększenie 
ilości umów kooperacyjnych,, 
zawieranych z krajami RWPG. 
Podkreśleniu rangi tej próbie 
matyki służył m. in. zorganizo 
wany po raz pierwszy w tym 
roku w Poznaniu specjalny pa 
wilon RWPG.

☆
W przedostatnim dniu trwa 

nia Targów, centrala „Centro 
mor” podpisała swój najwięk 
szy tegoroczny kontrakt targo 
wy. Dotyczy on dostawy do 
ZSRR dwóch statków typu 
roll-on roll-off do przewozu 
ładunków tocznych. Oba stat­
ki będą miały nośność 17,5 
tys. DWT. „Centromor” podpi 
sał też kontrakt z firmą 
Schifskommerz z NRD na kilka 
asortymentów wyposażenia 
okrętowego, a także kontrakt 
kooperacyjny z jedną z firm 
szwedzkich na urządzenia 
chłodnicze dla przemysłu okrę 
to we go.

Swój największy kontrakt 
targowy zawarł też „Rafa- 
met”. Przewiduje on dostawę 
do ZSRR 60 obrabiarek do 
obróbki zestawów kołowych 
dla kolejnictwa. Wartość tego 
zamówienia wyniosła ponad 
13 min zł dew.

Targowe obroty PHZ „Pe- 
zetel” osiągnęły 144 min zł 
dew. W eksporcie zawarto sze 
reg kontraktów na dostawę 
silników wysokoprężnych oraz 
wózków o napędzie elektrycz­
nym o różnych zastosowa­
niach Na liście kupców obok 
krajów socjalistycznych wid­
nieją też kontrahenci z Wiel­
kiej Brytanii. NRF. Szwecji i 
USA. Wś*ód transakcji impor 
towych „Pezetel” szczególną 
pozycję stanowi zakup dwóch 
dalszych samolotów „Ił-62’, 
które w przyszłym roku zasi­
lą tabor Polskich Linii Lotni­
czych „Lot’’.

Łącznie z dniem wczoraj­
szym tereny 42 MTP zwiedzi 
ło dotychczas ponad 300 tys. 
osób, w tym około 3 tys.gości 
zagranicznych, (map)



Zwiększenie wyników produkcyjnych wsielementem rozwoju całej gospodarki
Przekazując w imieniu KC 

PZPR, NK ZSL i rządu 
delegatom i za ich po­

średnictwem wszystkim rolni­
kom serdeczne pozdrowienia 
i życzenia owocnych obrad pre 
zes Rady Ministrów podkre­
ślił zainteresowanie partii, 
ZSL i rządu sprawami całego 
rolnictwa, które wynika z ran 
gi i miejsca, jakie ta proble­
matyka zajmuje w całokształ­
cie gospodarki kraju, w reali­
zacji programu podjętego na 
VI Zjeździe PZPR.

Nie można realizować pro­
gramu poprawy warunków 
bytowych społeczeństwa — co 
jest nadrzędnym celem socja­
listycznej gospodarki — mówił 
P. Jaroszewicz — bez zapew­
nienia szybkiego przyrostu pro 
dukcji żywności.

Uzyskanie w latach 1971—73 
wyższego od zakładanego w 
planie 5-letnim wzrostu pro­
dukcji materialnej w przemy 
śle i rolnictwie, a tym samym 
dochodu narodowego, stwier­
dził mówca, umożliwia już w 
br. osiągnięcie, w porównaniu 
z 1970 r. wzrostu płac realnych 
o 18 proc., a więc w stopniu 
przewidywanym dla całego pla 
nu 5-letniego. Wysokiej dy­
namice społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju towarzyszy 
utrzymanie równowagi pienięż 
no-rynkowej. Jest to m. in. re 
zultat wyraźnego przyspiesze­
nia produkcji i zwiększenia do 
staw artykułów żywnościo­
wych, w czym poważny udział 
ma rolnictwo i przemysł spo­
żywczy.

Nawiązując do realizacji za 
łożeń polityki partii na prze­
strzeni ostatnich dwóch i pół 
lat oraz podjętych szeregu de­
cyzji o zasadniczym znaczeniu 
dla spraw bieżących i dla przy 
szłości rolnictwa mówca pod­
kreślił, że równocześnie z my­
ślą o zaspokajaniu potrzeb spo 
łeczeństwa realizuje się wiel­
kie programy rozwoju przemy 
słu spożywczego przeznaczając 
na ten cel w tym 5-leciu po­
nad 2,5-krotnie więcej środ­
ków inwestycyjnych niż w la 
tach 1966—70.

Pomyślne wyniki produkcji 
rolnej, która w latach 1971— 
72 wzrosła o ponad 12 proc, 
i przemysłu spożywczego po­
zwoliły na znaczną poprawę 
zaopatrzenia rynku w artyku 
ły żywnościowe. Nie dotyczy 
to jednakże — mówił P. Jaro­
szewicz — w pełni mięsa i je 
go przetworów, na które po­
pyt wzrastał w silnym tem­
pie. Spożycie mięsa w dwóch 
ostatnich latach, w przelicze­
niu na 1 mieszkańca, wzrosło 
o prawie 6 kg. tj. więcej niż 
w całym ubiegłym pięcioleciu. 
Mimo to jednak wysoki przy­
rost nie oznacza jeszcze peł­
nego zaspokojenia naszych po 
trzeb. Wniosek z tego prosty: 
musimy nadal główną uwagę 
koncentrować na dalszym roz 
szerzaniu produkcji zwierzę­
cej. Jest to dziś i będzie w la­
tach najbliższych jeden z klu 
czowych problemów całej go­
spodarki.

Po omówieniu stawianych 
przed rolnictwem zadań, prze­
de wszystkim w zwiększeniu 
Produkcji zwierzęcej prezes 
Rady Ministrów podkreślił, że 
dalsza intensyfikacja produk­
cji i rekonstrukcja rolnictwa 
wymaga rozwiązania wielu 
trudnych problemów, zarów­
no wewnątrz samego rolni­
ctwa, jak i w skali całej gos­
podarki, a przede wszystkim 
lepszego wyposażenia rolni­
ctwa w nowoczesny sprzęt. Ma 
iac to na uwadze — stwier­
dził mówca — rząd podjął sze 
reg decyzji dla maksymalne­
go zwiększenia dostaw ma­
szyn dla rolnictwra. Przewidu­
je się, że w latach 1971—75 w 
stosunku do założeń planu 5- 
letniego, wartość dostaw ciąg-

Omówienie przemówienia 
Piotra Jaroszewicza

na V Krajowym Zjeździe 
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możliwości gospodarki, która 
nie jest w stanie wszystkich 
nawet pilnych problemów roz 
wiązać szybko i jednocześnie.

Niezmiernie ważnym jest 
więc,, jak podkreślił P. Jaro­
szewicz — problem jak najlep 
szego wykorzystania wszyst­
kich znajdujących się w rol­
nictwie ciągników i maszyn. 
Mówiąc o dalszym rozwoju me 
chanizacji chłopskiego rolni­
ctwa poprzez kółka rolnicze 
prezes Rady Ministrów wska­
zał na potrzebę wprowadzania 
nowych form wykorzystania 
maszyn i doskonalenia zarzą­
dzania majątkiem zespołowym, 
którego wartość już dziś prze 
kracza 35 mld. zł. Za niemniej 
ważne uznał zapewnienie od­
powiedniej koordynacji dzia­
łalności istniejących na tere­
nie wsi i gmin i pracujących 
na rzecz rolnictwa różnych or 
ganizacji usługowych i zakła

rier hamujących tempo wpro­
wadzania postępu techniczne­
go i intensyfikacji produkcji. 
Jedną z nich powinno być roz­
ważne, stopniowe rozszerzanie 
specjalizacji w gospodarstwach 
chłopskich. Ten kierunek sta­
nowi efektywną formę produk 
cji w rolnictwie. Warunkiem 
jednak rozwoju specjalizacji 
w gospodarstwach chłopskich 
jest tworzenie różnorodnych 
związków kooperacyjnych po­
między samymi rolnikami, 
bądź grupami rolników, a go­
spodarstwami państwowymi, 
spółdzielczymi i gospodarstwa 
mi kółek rolniczych oraz za­
kładami przetwórstwa rolne­
go. Kółka rolnicze powinny 
przejąć na siebie rolę inspi­
ratora i koordynatora różno­
rodnych form specjalizacji i

wych rolników. Przed młody­
mi stają obecnie nowe, rosną­
ce i ciekawe zadania, które 
muszą podjąć z zapałem i za­
angażowaniem, z myślą o lep 
szym jutrze polskiej wsi.

Szczególnie wysoko cenimy 
aktywność kół gospodyń wiej 
skich rozwijaną we wszyst­
kich dziedzinach — w wycho­
waniu dzieci i młodzieży, w 
produkcji, w życiu społecznym. 
Kobiety wiejskie odgrywają 
obecnie bardzo istotną rolę w 
gospodarce, ponoszą trudy pro 
dukcyjne, są pionierami postę 
pu w hodowli zwierząt. Ich 
wkład i dorobek jest trudny 
do przecenienia, nade wszyst­
ko w gospodarstwie domo­
wym. Wyrażamy im za to go 
rące uznanie i podziękowanie. 
Będziemy czynić wszystko, 
aby warunki pracy i życia ko 
biet na wsi ulegały stałej po­
prawie wraz z ogólnym roz­
wojem kraju i gospodarki wsi.

Sporo uwagi prezes Rady 
Ministrów poświęcił w swym
wystąpieniu 
waniom do 
zapewnienia 
starannego
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dów przetwórczych pań-

kooperacji 
skich, rolę 
i zespołów 
ników.

gospodarstw chłop 
organizatora grup
produkcyjnych rol

ników, maszyn, narzędzi rol­
niczych
o około 

Skala

zostanie zwiększona 
10 mld. zł.

występujących po­
trzeb w tej dziedzinie wyma-
?a koncentracji znacznych 
srodków inwestycyjnych na 
rozwój przemysłu maszyn rol­
niczych w bieżącym, a szcze­
gólnie w przyszłym planie 
^'letnim. Dla zrealizowania za 
mierzeń w rozbudowie przemy 
stu maszyn rolniczych niezbęd 

są nie tylko wielkie na- 
*łady inwestycyjne, ale także 
''kreślony czas. Brać tu trze- 

bowiem pod uwagę realne

nych plonów oraz zadaniom 
jakie mają do spełnienia w 
sprzęcie ziemiopłodów kółka 
rolnicze.
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ile potrzebujemy. Na razie jsd 
nak mieszkańcy małych miast 
i wiosek jadą do „powiatu” lub 
„województwa” po co atrak­
cyjniejsze towary, zaś miesz­
kańcy wielkich miast szuka­
ją handlowej okazji w małych 
ośrodkach. Można by z tego 
wyciągnąć wniosek, że zaopa­
trzenie niewiele różni się w 
ośrodkach wielkich i tych naj­
mniejszych...

Oczywiście, wiele zależy tak 
że od sieci sklepowej. Jeżeli 
bowiem w małym mieście są 
dwa, trzy sklepy, trudno wte­
dy liczyć na to, że znajdziemy 
tam akurat wszystko czego po 
szukujemy. Takie sytuacje zda 
rzają się jednak już rzadko. 
Większość najmniejszych o- 
środków, miasteczek i wiosek, 
będących siedzibami gmin, po 
siada jako tako rozbudowaną 
sieć sklepową. Problem jed­
nak tkwi w jej wykorzystaniu.

stwowych, soółdzielczych i 
kółkowych. W wielu przypad 
kach — mówił premier — mo­
że okazać się celowe i racjo­
nalne tworzenie w gminach 
wspólnych, państwowo-kółko- 
wo-spółdzielczych, usługowych 
jednostek gospodarczych, bu­
dowlanych oraz przetwór­
czych. Połączone w nich środ­
ki finansowe, fundusze inwe­
stycyjne oraz kadry mogłyby 
przynieść w praktyce lepszą 
obsługę potrzeb rolnictwa.

Omawiając zadania kółek 
rolniczych P. Jaroszewicz pod 
kreślił, że należy do nich wy 
pracowanie takich form współ 
działania, które pozwolą na 
szybkie przezwyciężenie ba-

P. Jaroszewicz zwrócił 
uwagę na znaczenie jakie

też 
dla

przyspieszenia postępu w rol­
nictwie posiada rozwój oświa­
ty, kultury i wiedzy fachowej 
oraz na rolę placówek nauko­
wo-badawczych, akademii i
szkół

W 
ctwa

rolniczych.

unowocześnianiu rolni- 
i przeobrażaniu wsi -

stwierdził dalej mówca — 
wzrastać będzie udział młode­
go pokolenia. Szczególna rola 
przypada tu Związkowi Socja 
listycznej Młodzieży Wiejskiej. 
Ruch młodzieżowy na wsi po­
siada już bogatą tradycję pra 
cy społecznej i wychowawczej, 
z której Wyrosły liczne rze­
sze wykształconych, wzoro­

Kończąc P. Jaroszewicz pod 
kreślił, że kółka rolnicze przy 
wykonywaniu swoich zadań 
mają pełne prawo oczekiwać 
wydatnej i wszechstronnej po 
mocy ze strony rad narodo­
wych, w tym przede wszy­
stkim ze strony rad gminnych, 
naczelników i gminnej służby 
rolnej. Również inne organiza­
cje wsi jak np. gminne spół­
dzielnie zaopatrzenia i zbytu, 
spółdzielnie ogrodnicze, mle­
czarskie, oszczędnościowo-po­
życzkowe powinny wszech­
stronnie współpracować z kół­
kami rolniczymi. W ten spo-

GS-y HANDLOWYM 
POTENTATEM

Między innymi właśnie ra-

sób stwierdził mówca
zespalać się będzie wysiłek 
całej wsi na rzecz wprowadza 
nia i rozszerzania postępu pro 
dukcyjnego, społecznego i kul 
turalnego. (PAP)

Sfołowa frezarka pionowa, 
sterowana numerycznie, to 
jedna z wielu maszyn o cie­
kawych rozwiązaniach tech­
nicznych, demonstrowanych 
w targowej ekspozycji CSRS.

Propozycja z CSRS

cjonalnemu wykorzystaniu 
istniejącej sieci sklepów w 
tych ośrodkach oraz optymal­
nemu planowaniu budowy no­
wych, służy rozszerzenie kam­
panii „GŁOSU WIELKOPOL­
SKIEGO”, pod nazwą „Handlo 
wy Znak Jakości” również na 
województwo.

W terenowej sieci handlo­
wej niepoślednią rolę odgry­
wają placówki gminnych spół­
dzielni. Działa tu prawie 6.000 
sklepów GS-owskich, 460 kio­
sków i 597 klubów rolnika. Ta 
liczba placówek, to oczywiście 
zbiór najróżniejszych jedno­
stek, przeważnie ulokowanych 
w adaptowanych pomieszcze­
niach.

Bogato jednak zapowiadają 
się plany inwestycyjne i mo­
dernizacyjne Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdziel­
ni, jeżeli chodzi o sieć sklepo­
wą. W tym roku ma zostać wy 
budowanych 400 nowych skle 
pów. Natomiast ponad 1700

placówek handlowych, ale prze 
de wszystkim na ich jakości. 
Wielu sklepów nie powstydził­
by się Poznań. Najwyższą mar 
ką wśród mieszkańców cieszą 
się takie sklepy jak: spożyw­
czy — samoobsługowy, konfek 
cyjny — z odzieżą damską i 
męską oraz sąsiedni z odzieżą 
młodzieżową, bardzo dobrze 
zaopatrzony sklep z pasmante 
rią, specjalistyczny z koszula­
mi. drogeryjny.

Zarząd miejscowej gminnej 
spółdzielni już od kilku lat po 
święcą szczególną uwagę kom 
pleksowemu rozwiązaniu sieci 
handlowej. Dodać należy, że 
wszystkie placówki mieszczą 
się w pomieszczeniach adapto­
wanych, mimo to mają prze­
stronne, ładnie zaprojektowa­
ne wnętrza, duże zaplecza. W 
Śmiglu zaobserwowano także 
ciekawe zjawisko: jeżeli z jed­
nej wielobranżowej placówki 
powstają dwie specjalistyczne 
— utarg znacznie się zwięk­
sza, często o całą sumę obro­
tów nowo powstałego sklepu. 
Jest to więc najdobitniejszy 
przykład tego, iż inwestowa­
nie w nowoczesną, funkcjonal­
ną sieć handlową, może przy­
nieść spore profity gminnym 
spółdzielniom. Tę szansę do­
strzegają zarządy wielu 
GS-ów.

Wspomniałem już o Śmiglu, 
w którym najwcześniej zabra­
no się za porządkowanie spraw 
handlowych. Bardzo dobrze 
rozwiązaną sieć sklepów mają 
także inne wielkopolskie mia­
steczka, jak chociażby Siera­
ków, Pniewy. W Sierakowie 
jest na przykład sklep obuwni 
czy urządzony według najno 
wocześniejszych reguł ekspo­
nowania towaru tzw. systemu 
malborskiego. Takiego sklepu 
nie dorobił się dotychczas na­
wet Poznań.

SĄ RÓWNIEŻ KŁOPOTY

Fot. — H. Kamza

-klepów poddanych zostało 
dernizacji.

Śmiglowi można 
pozazdrościć

Przykładem, jak powinno

mo

wy
glądać rozwiązanie sieci han­
dlowej w miasteczku — siedzi 
bie gminy — może być Śmi­
giel, w powiecie Kościan. Mia­
sto to, liczące pięć tysięcy mie 
szkańców, ma 40 sklepów 
GS-owskich. Prócz tego dzia­
łają cztery sklepy MHD. Chlub 
ny przykład Śmigla polega jed 
nak nie tylko na dużej liczbie

Osobna sprawa to wystrój, 
urządzenie i obsługa sklepów 
gminnych spółdzielni?Dziesięć 
PZGS-ów i pięć GS-ów za 
trudniają obecnie 21 dekora­
torów. Zorganizowano dla 
nich dotychczas 7 pracowni. W 
bieżącym roku ma powstać 
ich jeszcze 6. Nie jest to, oczy­
wiście, liczba wystarczająca do 
objęcia działalnością specjak- 
stów - dekoratorów wszystkich 
sklepów, szczególnie zaś znaj­
dujących się na wsi. Zresztą 
nie zawsze pozwalają na to 
warunki lokalowe. Prócz orzy 
kładów nowoczesnych skle­
pów. znaleźć można wiele ta­
kich, których wygląd absolut­
nie nie pasuje do wymogów 
lat siedemdziesiątych XX wie 
ku.

Podobnie ma się sprawa z
Dokończenie na str 4
JAN KORZENIEWSKI

Polacy, jak mało kto, kochają 
motoryzację, ale jest to miłość 
szczególna, do złudzenia przy­

pominająca przywiązanie dziecka do 
świata marzeń, które dlatego mają 
tak wielką wartość, że są niepowta­
rzalne i nie przystają do rzeczywis­
tości. Kocha się je po prostu za to, 
że są czymś czego nikt inny nie po­
siada i posiadać nie może. Przypo­
mina to historię z „Małego Księcia", 
w której najlepszym, najpiękniej­
szym barankiem okazał się ten, któ­
rego w ogóle nie było. Było nato­
miast pwdełko z otworami, przez któ 
re miał on rzekomo oddychać.

Podobnie i z polską motoryzacją 
— ilekroć chce się otworzyć pudełko 
narodowych marzeń, okazuje się, że 
zawartość jego niezupełnie odpo­
wiada naszym wyobrażeniom. Kiedy 
zaczęto produkować „Warszawę 
M-20“ — pytano dlaczego to nie 
„Mercedes". O „Syrenie" mówiono, 
że kółka ma jedynie po to, żeby nie 
pomylić jej z puszką konserw. „Fiat 
125 p" okazał się za nisko zawieszo­
ny, a w 126 p nie rekomenduje się 
wożenia żywych karpi, bo podobno 
cholernie zarzuca.

To nic, że o „Warszawie" mówi się 
dziś z rozrzewnieniem, że „Syrena" 
— nawet najbardziej zdezelowana — 
znajduje chętnych nabywców, m. in. 
dlatego, że „podobno mają zaprze­
stać produkcji itp. itd. Początek był 
zawsze trudny, a rzeczywistość prze

ciętnego Polaka pokrywała się z ma 
rżeniami prawie zawsze dopiero wte 
dy, kiedy przestawała istnieć w da­
nym kształcie.

na polska rodzina — jakby to mo­
gło kogokolwiek o czymkolwiek prze 
konać.

Ale decyzja w tej sprawie — powia 
da taksówkarz — nie ode mnie za-

I nic by nie było w tym dziwnego, 
gdyby nie śmiertelna powaga nasze 
go przemysłu motoryzacyjnego i 
krzycząca nieporadność handlu. 
Pierwszy udaje urażoną primadonnę 
i tłumaczy, że „Fiat-126 p" jest to

— A przecież to takie proste — 
jak zwierzył mi się jeden z taksów­
karzy — trzeba tylko wsadzić do Fia 
cika nie czternastu dowcipnisiów, a 
właśnie jedną polską rodzinę... Albo 
tak na próbę puścić go na ulice za­
tłoczonych miast jako polską mini-

leży. Od tego są ministrowie 
i przemysłu maszynowego.

Kierowca, któregó pomysł

handlu

odstę-
puję bez żadnych praw ministrom 
od handlu i motoryzacji, wyjaśnił mi 
również, że „Fiat-126p" spełnia wszy 
stkie warunki stawiane wygodnej, 
bezpiecznej, szybkiej taksówce miej
skiej... poza jednym ma jedną

MINI- 1^X1126p?
samochód dla przeciętnej polskiej 
rodziny, że pali pięć litrów na 100 
kilometrów, że wygodny, urodziwy 
zwrotny, dobrze chłodzony i przysto 
sowany do wyboistych dróg — dodaj 
my od siebie — ... chyba dróg roz­
woju polskiej motoryzacji. Handel z 
kolei martwi się, że bez dużego za­
potrzebowania, dużego nacisku na 
przemysł trudno będzie myśleć o du 
żej produkcji.

I robi co może, by temu zapobiec, 
wpychając 14 studentów do samo­
chodu obliczonego na 3,7 osób — 
tyle bowiem liczy sobie osób przecięt

taksówkę — wygodną, łatwo prze­
ciskającą się w godzinach szczytu 
między tramwajem i autobusem, z 
tańszą od normalnej taryfą i szyb­
ciej przybliżającą rzeczywistość do 
marzeń niż slogany w rodzaju — „Z 
„Fiatem", jak z bratem".

Należałoby więc może odpowied­
nią liczbę „Fiatów 126p" rozprowa­
dzić pomiędzy taksówkarzy, ugania­
jących się po naszych miastach. 
Większą by to zrobiło reklamę naj­
młodszemu dziecku naszej motoryza 
cji aniżeli drukowanie makulatury.

parę drzwi, a nie dwie. Ale to — do 
dajmy od siebie — nie stanowiło żad 
nego problemu dla Węgier, gdzie po 
Budapeszcie z powodzeniem uwijają 
się w charakterze mini-taksówek 
znacznie przecież mniejsze „Zasta­
wy". Mój kierowca taksówki dorzu­
ca jeszcze jeden argument, że na 100 
przejazdów zdarza mu się może pięć,
kiedy wiezie więcej niż 
sażera, względnie osobę 
który nie mieściłby się 
że mógłby wozić taniej, 
tego korzyści on i jego

jednego pa- 
z bagażem, 
w środku;

że miałby z 
pasażer.

W ten sposób mini-„Fiat" mógłby 
zaspokoić nie tylko mini-potrzeby, 
ale być może i pewne marzenia: bo 
czyż nie lepiej mieć w zasięgu ręki 
rzeczywistego baranka, aniżeli uro­
jonego mustanga oddychającego 
przez otwory narysowanego na kart­
ce papieru pudełka?
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Kometa
PIŁKA NOŻNA

Na podniebnych Tabele
n LIGA

Zmierzą szybko w kierun­
ku Słońca. Pod koniec 
grudnia tego roku stanie 

się widoczna na niebie. Astro­
nomowie ochrzcili ją „kometą 
stulecia”, jest bowiem znacz­
nie większa i az 50 razy silniej 
świeci niż zaobserwowana w ro 
ku 1910 słynna kometa Halley’a.

Istnienie tej wielkiej kome­
ty zauważył astronom czeskie­
go pochodzenia Lubosz Kohou 
tek, pracujący w hamburskim 
obserwatorium. Kohoutek zdo 
lał wyśledzić kometę przy po­
mocy teleskopu, gdy znajdo­
wała się ona w sąsiedztwie pla 
nety Jupiter, około 770 milio-

tach składa się ono prawdopo­
dobnie z zamarzniętej wody, 
metanu i amoniaku oraz róż­
nych cząstek pyłowych. Masa 
jądra pozwala przypuszczać, iż 
kometa zbliży się na odległość 
aż 20 milionów kilometrów do 
Słońca, zanim pod wpływem 
promieniowania materiał jądra 
rozszczepi się w charaktery­
styczny warkocz. Zdaniem bry

tyjskich astrofizyków nastąpić 
to może w grudniu. Wówczas 
będzie można oglądać kometę 
gołym okiem, nawet w świet­
le dziennym.

Setki obserwatoriów na ca­
łym świecie przygotowuje się 
do badania komety w wielu 
częstotliwościach światła. Uczę 
ni będą się starali określić 
strukturę komety i jej pocho­
dzenie. Obecnie przypuszcza 
się, że tajemniczy gość pocho­
dzi spoza planety Pluton, naj­
dalszej ze znanych nam planet 
układu słonecznego. Ci'

szlakach

nów kilometrów od
(Dla porównania
Halley’a zauważona

Słońca, 
kometa 
została.

gdy znajdowała się około 500 
milionów kilometrów od Słoń­
ca). Sporo czasu minęło jednak 
zanim zdołał ustalić, że dostrze 
żona przez niego mała plamka 
światła jest olbrzymią kometą.

Kometa Kohoutka wydaje 
się być nietypowa. Posiada ją­
dro o 24-kiiometrowej średni­
cy. A więc prawie piętnasto­
krotnie większe niż przeciętne. 
Podobnie jak w innych kome-

Amatorskie zdjęcie komety 
„Ikeya-Seki" wykonane w 1965 r. 

w Teksasie (USA).

Nagroda za troskę o przyszłość kultury muzycznej
Każde środowisko zawodo­

we. także muzyczne, wy 
maga ętale działającej 

bazy regenerującej jego tkan­
kę. Dla muzyki jest to podsta­
wowe. średnie i wyższe szkol­
nictwo muzyczne, od którego 
produktywności zależy inten­
sywność i poziom przyszłego 
życia koncertowego. Naukę te­
go zawodu podejmują na ogół 
7-letnie dzieci, z których część, 
po 17 latach trudnej pracy, 
opuści mury wyższej uczelni 
muzycznej

Młodzi adepci tej pięknej 
profesji są od 7 do 18 roku ży­
cia uczniami dwu szkół jedno­
cześnie: muzycznej i ogólno­
kształcącej Pewnym udogod­
nieniem dla muzycznego na­
rybku było tworzenie od 1950 
roku zakładów nauczania obej

mujących oba te piony. W 
Poznaniu powstała wtedy m.
in. 
wa 
na 
W

dzisiejsza 8-letnia Państwo
Podstawowa Szkoła Muzycz

im. H. Wieniawskiego.
ten sposób zlikwidowano

wprawdzie konieczność pędze­
nia uczniów z jednej szkoły 
do drugiej, ale problem przy­
swajania przez dzieci co naj­
mniej podwójnej dawki nauki

metod dydaktycznych, które 
pozwalają na racjonalne gospo 
darowanie czasem uczniów 
i stwarzają optymalne warun­
ki dla ich artystycznego i inte 
lektualnego rozwoju. Jest to 
zatem szkoła trudna nie tylko 
dla dzieci, ale i dla pedago­
gów.

Trud ten i jego pozytywne

pozostał.
Szkoła ta 

nak wysoką 
czania. Bo 
otaczani są

odznacza się jed- 
sprawnością nau- 
też jej uczniowie 
konkretną opieką

skutki zostały 
i ocenione. W 
czerwca w auli 
czas koncertu z

dostrzeżone 
niedzielę, 17 
PWSM, pod- 

okazji zakoń-

0 pustoszało lotnisko Centrum Wyszkolenia Lotnicze­
go w Lesznie — uczestnicy kolejnych szybowcowych 
mistrzostw Polski rozjechali się do domów. Ale już 

za kilka dni rozpoczynają się tam pierwsze międzynaro­
dowe szybowcowe zawody kobiet, w założeniach majace 
zapoczątkować rozgrywanie szybowcowych mistrzostw 
świata w konkurencji pań.

Na mistrzostwach Polski ubiegłoroczni zwycięzcy nie 
obronili swych pozycji, również reprezentanci na ostatnie 
mistrzostwa świata, tym razem musieli uznać wyższość 
kolegów z kadry. Późniak ze Stalowej Woli, Gogała z Wro 
cławia czy Sznurowski z Warszawy, w tym roku sięgnęli 
po miejsca na podium. Świadczy to, że w tej dyscyplinie 
mamy szeroką i bardzo wyrównaną kadrę, nie nastręcza­
jącą żadnych kłopotów personalnych przy obsadzaniu naj­
poważniejszych nawet imprez.

Nie, pomogą jednak najlepsi nawet piloci jeśli sprzęt, 
na którym latają, parametrami odbiega od tego czym dys 
ponują przeciwnicy. A taka sytuacja istniała w latach 
ubiegłych. Na szczęście okres ten należy do przeszłości. 
„Jantary" i „Oriony" zaprezentowane po raz pierwszy 
w Jugosławii, wzbudziły podziw u wszystkich znawców. 
Ostatnie dziecko Szybowcowych Zakładów Doświadczal­
nych w Bielsku, dwumiejscowy „Halny" pozwoli odzy­
skać, rekordy także w kategorii szybowców dwumiejsco- 
wych. O klasie polskiego sprzętu najlepiej świadczy fakt, 
że bez trudności całą produkcję możemy zbywać za gra­
nicą

Trudniej pogodzić racje producenta, w tej sytuacji sta­
rającego się w pierwszej kolejności wywiązać z umów 
międzynarodowych i krajowego użytkownika, którego po­
trzeby, szczególnie w zakresie sprzętu najnowocześniej­
szego, schodzą na dalszy plan. To czym dysponują krajo- 
rue aerokluby wystarcza w zasadzie do szkolenia, gorzej 
z uprawianiem wyczynu. Niektórzy przytaczają nawet 
liczby szybowców, trzy tysiące w roku 1938 i około sześ­
ciuset obecnie, uzasadniając tym regres szybownictwa 
w kraju. Nie jest to argument z którym można zgodzić 
się bez zastrzeżeń. Klasa sprzętu jest przecież nieporów­
nywalna.

W ostatecznym rachunku decyduje zawsze człowiek — 
pilot potrafiący wykorzystać wszystkie walory sprzętu, 
którym dysponuje, wyszkolony podczas setek godzin spę­
dzonych w powietrzu. Racje producenta i użytkownika są 
więc zbieżne, problem tylko w elastycznej polityce po­
działu.

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Arka — Górnik ttJ
GKS — Mikulrzyea 1:4
Niwka — t.echia 3:o
Piast — Hutnik l:o
Stal — Śląsk 3:0
Szombierki — Widzew 5:*
Orania — Zawisza •:«
Star — Wisłoka 1:2

1. Szombierki 29 41 49—17
Ł Śląsk W M 35—If
3 Hutnik 23 33 35—22
4. GKS 83 33 M—80
5. Piast 89 31 84—81
fi. Widzew 89 89 31—38
1. Arka 89 88 84—84
Ł Star 89 88 31—3?
9. Leehia >9 U 83—27

i*. Zawisza 89 87 83—2$
11. Wisłoka 89 89 28—35
12. Stal Rzeszów 19 85 85—32
13. Urania 29 85 84—37
14. Niwka 29 84 29—34
15. Górnik 29 23 83—34
15. Mikulcryce 29 23 20—31

BOGDAN ZDANOWSKI

przez pedagogów, a zwłaszcza 
przez świadomą wyjątkowo 
odpowiedzialnych zadań kadrę 
kierowniczą. Opieka ta wyra­
ża się przede wszystkim taką' 
organizacją pracy oraz dobo­
rem i doskonaleniem takich

W Kematen
jak w Nowym Jorku

czenia roku szkolnego, wizyta­
tor szkół artystycznych m. Po­
znania, mgr Józef Bieniek prze 
kazał dwie nagrody Ministra 
Oświaty i Wychowania nastę­
pującym pedagogom szkoły: 
indywidualną nagrodę I stoo- 
nia otrzymał dyrektor, Zenon 
Schubert, a nagrodą zespoło­
wą — również stopnia pierw­
szego — wyróżnione zostały: 
Heleńa Okoniewska '— zastęp- 

.ca dyrektora (pion ogólno­
kształcący), Klara Kaulfuss — 
kierowniczka sekcji instrumen 
tów smyczkowych, Krystyna
Saturnowa kierowniczka

Tenis

Małe mistrzostwa Polski 
na kortach AZS-u

ę Jui po raz XIII odbędzie sie w Poznaniu międzynarodowy tur- 
. niej tenisowy o puchar Międzynarodowych Targów Poznańskich. 
Już dzisiaj ną kortach AZS-u rozpoczynają się grv. które potrwają 
do niedzieli 24 bm.

Mieszkańcy małego miaste­
czka Kematen w Górnej 
Austrii chętnie zadają

przyjezdnym pytanie: jaka
jest różnica między Kematen, 
Manheim (w NRF) i Nowym 
Jorkiem? — I szybko odpowia 
dają: nie ma żadnej, ponieważ 
wszystkie trzy miasta oznacza 
ją swoje ulice cyframi...

Główną ulicą miasteczka 
Kematen jest szosa biegnąca 
z Amstetten do Ybbs. Oznaczo 
na jest ona numerem 1. Wszy­
stkie ulice po prawej stronie 
mają numery nieparzyste, po 
lewej — parzyste, przy czym 
numeracja wzrasta zgodnie 
z kierunkiem wyznaczonym 
przez ruch wskazówek zegara. 
W Kematen wystarczyło 25 
numerów dla oznaczenia wszy 
stkich ujic, przy zastosowaniu 
pomocniczych oznaczeń litero­
wych od A do E.

ten cyfrowy system, bowiem 
kto znalazł się na ulicy Dru­
giej. z całą pewnością wie, że 
przed nim jest Czwarta. Szó­
sta itd. Mieszkańcy także nie 
zgłaszają zastrzeżeń do nowe­
go systemu, tym bardziej, że 
na ulicy Trzynastej nie wyda­
rzyło się dotychczas nic god­
nego uwagi. A poza tym mię­
dzy sobą nadal określają uli­
ce po swojemu: „koło poczty”, 
albo „z apteką na rogu”. (PAI)

sekcji fortepianu oraz Krysty-
na Ratajczak prowadząca
sekcję matematyczno-przyrod­
niczą

W uroczystym nastroju prze­
biegał koncert w wykonaniu 
uczniów klas instrumental­
nych i kameralnych, chóru 
i orkiestr. Dobre przygotowa­
nie młodocianych odtwórców 
nozwala z optymizmem spogla 
dać na przyszłość poznańskiej 
kultury muzycznej.

ANDRZEJ SATURNA

Turniej poznański można okre­
ślić jako małe mistrzostwa Polski, 
gdyż do stolicy Wielkopolski zje- 
dzie prawie cała czołówka krajo­
wa. Z mężczyzn zabraknie tylko 
T. Nowickiego z Legii, który weź­
mie udział w turnieju w Wimble- 
tonie oraz Rybarczyka. Ten ostat­
ni odniósł niedawno kontuzję i 
nrzez kilka tygodni będzie musiał 
nauzówać. Jako nr i rozstawiony 
został Fibak z poznańskiego AZS-u, 
zaś jako nr 2 Niedźwiecki z Legii. 
Wydaje się. że właśnie pomiędzy 
tymi dwoma zawodnikami powin­
na rozegrać sie walka o pierwsze 
miejsce, o ile naturalnie nie zano 
tujemy jakiejś niespodzianki, w 
postaci porażki faworytów w 
grach eliminacyjnych.

Na następnych pozycjach rozsta-

strzostw Polski bedzie Baildon Ka­
towice i SKT Sopot.

Bałtyk Gd. — stal 
Polonia — Warta 
Bałtyk Kosz. — Gwardia

i : o 
o : 2

Goplania - Calisia 4 : 0
Flota — Zagłębie 0 : 0
Stoczniowiec — Olimpia P. 1 t 0
Arkonia — Olimpia 
Czarni <- Wisła 
l. Stoczniowiec

E. i:o
0 : 0 

28 49 54—9
2. Bałtyk Gd. 28 45 42—18
3. Warta 28 39 43—23
4. Arkonia 28 38 45—21
5. Olimpia P. 28 33 30—19
6. Gwardia 28 33 29—26
7. Polonia 28 28 18—21
8. Stal 28 25 27—28
9. Flota 28 25 26—36

10. Goplania 28 25 24—28
11. Zagłębie 28 24 23—25
12. Wisła 28 24 30 -34
13. Olimpia E. 28 23 24—27
14. Czarni 28 17 18—45
15. Bałtyk Kosz. 28 11 24—62
16. Calisia 28 9 18—93

KLASA OKRĘGOWA
Dyskobołia — Kania 13
Błękitni — Polonia N. T. 1:0
Włókniarz — Przemysław 2:1
MZKS Kępno — MZKS Rawicz 5:3
Grunwald — Polonia L. 6:2
Ostrovia — Lech II 3:1
Sparta — Vitcovia 4:1
1. Lech H 28 39 59—18
2. Grunwald 28 39 44—19
3. Sparta 28 36 37—20
4. Ostrovia 28 35 33—18
5. Polonia L. 28 31 39—34
6. Włókniarz 28 29 31—24
7. Błękitni 28 29 37—38
8. Kania 28 27 25—39
9. Warta II 27 25 25—23

10. Przemysław 28 25 17—28
11. Polonia N. T. 28 23 25—28
12. Tur 27 2 3 24—36
13. MZKS Rawicz 28 23 34—55
14. Vitcovią 28 22 23—33
15. Dyskobołia 28 21 31—39
16. MZKS Kępno 28 19 31—60

wieni zostali: nr 3 Sonsalla

Merkury pod strzechą

(Piast Gliwice), nr 4 — Dobrowol­
ski (Zagłębię Wałbrzych), nr 5 — 
W. Nowicki (MKT Łódź), nr 6 — 
Drzymalski (Polonia). Ż zawodni­
ków zagranicznych mają starto­
wać Węgrzy Laszlo i Menaros, któ 
rzy zaliczani są do pierwszej dzie­
siątki tenisistów w swoim kraju

Z systemu tego, wprowadzo­
nego przed 7 laty, szczególnie 
zadowoleni są listonosze, kie­
rowcy pogotowia i strażacy 
Również turyści chwalą sobie

Dokończenie ze str. 3 

wyposażeniem wiejskich skle­
pów. Szczególnie trudną sytua 
cję obserwuje się w zakresie 
wyposażenia sklepów spożyw­
czych w urządzenia chłodnicze. 
Niestety — szaf, lad i witryn 
chłodniczych stale jest za ma­
ło na rynku i wiele sklepów 
GS-owskich musi korzystać ze 
zwykłych lodówek, które nie 
zawsze pomieszczą wszystkie 
wymagające tego towary. Jest

oraz Bułgar Volev. Jest on moc- 
też pytanie, czy cały ten sprzęt ' nym punktem reprezentacji Buł-
wykorzystuje się należycie.

Sporo kłopotów kierownic­
twom GS-ów sprawia ob-
sada wiejskich'sklepów. W wie

Igarii na zbliżający sie turniej o 
Puchar Galea.

W Poznaniu zobaczymy również 
kandydatów do reprezentacji Pol­
ski na rozgrywki o Puchar Galea.

Po turnieju o Puchar MTP więk 
szość tenisistów rozjedzie sie na 
różne turnieje i obozy, natomiast 
najmłodsi — kandydaci do repre­
zentacji Wielkopolski na III Ogól­
nopolską Spartakiadę Młodzieży, 
przygotowywać sie. będą do startu 
na krakowskich kortach.

W tym roku- mamy nieco gorszą 
sytuacje niż dwa i cztery lata te­
mu, kiedy to nasi młodzi tenisiści 
uplasowali sie w czołówce turnie­
jów spartakiadowych, gdyż sa to 
na ogół bardzo młodzi zawodnicy 
i zawodniczki, ale za to będą mo­
gli startować zą dwa lata na IV 
OSM i wtedy znowu będziemy mo 
gli liczyć na zwycięstwa i punkty.

Do zespołu reprezentacyjnego na 
III OSM kandydują m. in. Robiń- 
ski i Bajon (Warta), Lesiński, Sta­
churski, Mosoczy (Olimpia), a 
wśród dziewcząt Manyś (Olimpia), 
Zabłocka (Polanex Gniezno), Ję­
drzejewska (Prosną Kalisz), Pa­
talas (Olimpia), Liszkowska i Per- 
tek (AZS). Młodzi tenisiści przygo­
towywać sie będą do startu na 
spartakiadzie na obozie w Szamo­
tułach pod kierunkiem trenerów 
Łakucewicza (Warta) i Nowaczyka 
(Olimpia), (s)

x dalekopisem x
W stolicy Austrii zakończyły sie 

jeździeckie mistrzostwa Europy ko 
biet. Najlepszą amazonka naszego 
kontynentu okazała sie ponownie 
Angielka Annę Moore — srebrna 
medalistka Igrzyk Olimpijskich w 
Monachium. Drugie miejsce zaję­
ła jej rodaczka Caroline Bradley, 
a trzecie Monica Weier — Bach- 
mann (Szwajcaria).

Czwarty etan Wyścigu „Przyjaź­
ni” Polski i CSRS — rozegrany na 
149-kiIometrowej trasie z Katowic 
na Przełęcz Sałmopolska — wygrał 
Siegfried Kramer (NRD). Liderem 
jest nadal Ryszard Szurkowski. Ze 
społowo prowadzi nasza reprezen­
tacja.

Tenisiści Barcelony awansowali 
do finału drużynowych mistrzostw 
Europy po zwycięstwie nad Blo- 
klub Kopenhaga 8:1.

(o-b)

lu przypadkach ich
Beda to: Tvro (Baildon), Harasvm 

obsługę (Piast), Mielcarek (AZS P-ń). Ki-

— Dlaczego przekracza pan dozwolona szybkość!
— Chcę dojechać do domu zanim zacznie działać al­

kohol.

Stanowią pracownicy dojeżdża dan <SKT Sopot). Wojciechowski 
. . „ : , _ . . i (Nadwislanin) i Gąsior (Piast). Zjacy, nieraz z odległych miej-4 - . ' .
scowości. W takich sytuacjach, 
oczywiście, są poważne kłopo­
ty z ustaleniem odpowiednich, 
do potrzeb ‘ludności, godzin o- 
twarcia wiejskich placówek 
handlowych. Liczba sprzedaw 
ców w województwie ma 
wzrosnąć w tym roku o 384 o- 
soby pracujące na pełnych eta 
tach oraz 128 na pół etatu. Po 
zwoli to na wydłużenie czasu 
pracy około 200 sklepów. Łącz 
nie, w bieżącym roku ponad 
700 sklepów GS-owskich czyn 
nych będzie 10 i więcej godzin 
dziennie.

Prócz sklepów, do naszego 
współzawodnictwa o „Handlo­
wy Znak Jakości” przystąpią 
też lokale gastronomiczne z 
pionu spółdzielczości wiejskiej 
Wiele gospód, restauracji, ba-

zawodników poznańskich, którzy 
wystąpią w turnieju o puchar 
MTP. warto wymienić jeszcze Płot 
kowiaka i Adamczaka z Olimpii. 
W sumie Poznań bedzie reprezen­
towany przez 13 tenisistów (AZS 
— 5, Olimpia — 5, Warta — 3).

W konkurencji pań startuje 28 
zawodniczek, co jest pewnego ro­
dzaju rekordem. Cztery rozstawio­
ne zawodniczki to Zdttnówna 
(SKT Sopot), Berberian (Bułgaria), 
Włochowicz (Górnik Świętochło­
wice) i Jozszai (Wągry). Z Pozna­
nia największe szanse na wywal­
czenie niezłej pozycji, maja zawód 
niczki Olimpii Filipówna i Roza- 
la.

rów, karczem szczególnie
znajdujących się przy turysty­
cznych trasach — już dziś za­
sługiwałoby na medal „Handle 
wego Znaku Jakości”. Szcze­
rze tego życzymy wszystkim
placówkom wstępującym 
szranki współzawodnictwa

w
O 

na
bywcy.

JAN KORZENIEWSKI

Turniej o Puchar MTP będzie 
również świetną okazja do nodnie 
sienią swojej formy, przez zawod­
ników klubów poznańskich, wal­
czących w rozgrywkach II ligi. Po 
5 spotkaniach (w II lidze gra 8 
drużyn) AZS P-ń ma na swoim 
koncie cztery zwycięstwa, zaś 
Olimpia — 3. Na czę4e tabeli jest 
bez porażki drużyna7 ^agłębia Wał 
brzych, która ma największe szan­
se na wywalczenie awansu do 
ekstraklasy tenisowej. Nie bez 
szans sa także tenisiści AZS-u. Je 
żeli zdołają zająć drugą pozycję, 
czeka ich mecz z przedostatnią 
drużyna I ligi, który — zgodnie z 
regulaminem rozgrywany jest na 
kortach II-ligowca. AZS ma jesz­
cze za przeciwników MKT Łódź i 
Górnika Katowice, natomiast Olim 
oią snotka sie z Gwardia Wrocław 
! Chełmkiem. Najprawdopodobniej 
drużynami, które zajma dwa ostat 
nie miejsca w tabeli tegorocznych 
rozgrywek drużynowych mi-

ME w podnoszeniu ciężarów

Rekordy świata Aleksiejewa
W poniedziałek zakończyły sic w Madrycie XXXII Mistrzostwa Eu­

ropy w Podnoszeniu Ciężarów. Jako ostatni o medale walczyli za­
wodnicy wagi supercież.kiej.
Na pomoście stanęło 11 cięża­

rowców. lecz na jednym skupiła 
główną ywągę 5-tysieczna widow­
nia, a mianowicie na mistrzu olim 
pijskim z Monachium Aleksiejewie 
(ZSRR). Wbrew przewidywaniom 
już od rwania żaden inny zawod­
nik nie był mu w stanie zagrozić 
w zdobyciu złotego medalu. Alek- 
sidjew dał prawdziwy pokaz siły i 
techniki. Ustanowił dwa rekordy 

i świata: w dwuboju — 417.5 kg oraz 
w podrzucie 240 kg. Po raz pierw­
szy w historii sportu ciężarowego 
madrycka publiczność była świad­
kiem poniesienia przez człowieka 
sztangi o wadze 240 kg. Jeszcze ni­
gdy na żadnych dotąd zawodach.

Przedsprzedaż biletów
W niedzielę 24 bm. o godz. 16 na 

Stadionie im. 22 Lipca, rozegrane 
zostanie spotkanie piłkarskie o mi 
strzostwo I ligi Lech — Górni* 
Sekretariat KKS Lech prowadzi 
przedsprzedaż biletów 19. 20 i 22 
bm. w godz. 15—18 oraz 23 bm. w 
godz. 13—16. Bilety można również 
nabywać w kasie na Dworcu Za­
chodnim 22 i 23 bm. w godz. 5—9 
i 13—17.

nawet taki mistrz jak Aleksiejew 
nie próbował tego dokonać.

Rudolf Mang. który w Mona­
chium zdobył srebrny medal, w 
Madrycie musiał zadowolić sie za 
ledwie brązowym, gdyż wyprzedził 
Ro drugi zawodnik radziecki Ba- 
tiszczew. Natomiast brązowy me­
dalista reprezentant NRD — Bonk 
nie zaliczył żadnej próby w rwa­
niu i odpadł z konkursu.

Ten sam los spotkał dotychczaso 
wego rekordzistę świata w dwubo 
ju Redinga. który mimo 3-krot- 
nych prób nie podrzucił ciężaru 
220 kg. Słabiej niż oczekiwano star 
towali pozostali zawodnicy.

Po dekoracji ostatnich medali­
stów mistrzostw odbyło sie uroczy 
ste zakończenie imprezy.

Punktacja zespołowa mistrzostw:
1. ZSRR
2. Bułgaria
3. W’ęgry
4. CSRS
5. Polska
6. NRD

Klasyfikacja medalowa:
ZSRR 
Bułgaria 
Węgry 
NRD 
CSRS 
NRF 
Polska

6
2

0 
0
0 
o

— 89 
— 86 
— 61 
— 46 
— 36 
— 29

o 
o
o 

(o-b)

2
2
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Wyjeżdżając na urlop
nie zapomnij złożyć

kuponu abonamentowego TOTO-LOTKA
4849-K1

Przetargi
Spółdzielnia Inwalidów „Krosno” w Opalenicy, ulica 
Szkolna 1 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na kupno 
dwóch sumatorów o napędzie elektrycznym, 
względnie elektronowym i jednej maszyny 
kalkulacyjnej o napędzie elektrycznym.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Termin składania ofert — 10 dni od daty ukazania 
się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 3 dnia po upły­
wie składania ofert.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

1392-K2

Praca • Manka
Iłieliżniarka potrzebna — 
szycie biustonoszy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48487g.

2 murarzy i pomocnika — 
zatrudnię na stałe. Mar­
szałkowska 4a m. 7, tel. 
679-273, od 17—19.

47974g

Pomoc dochodząca do 2- 
letniego dziecka, potrzeb­
na. Czechosłowacka lOa.

48628g

Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Wosik, Dolna Wilda 22.

47603g

Dnia 16 VI. 1973 r. zmarł b. długoletni koncert­
mistrz Operetki Poznańskiej

PAWEŁ LEWICKI
Cześć Jego p am i ę c11

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. VI. br. o godz.
10 na cmentarzu w Bninie.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyra­
zy współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy.

4°26-Kl

Dnia 15 czerwca 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach przeżywszy lat 75, kochany ojciec, dzia­
dek i pradziadek

STANISŁAW MRÓZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 16 

na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Antoniego 32. 48678g

ANTONI SONNENBERG
agronom 

powstaniec wielkopolski 1918/19 
były więzień obozu Dachau

zakończył swój żywot, dnia 11 czerwca 1973 r.
W tej bolesnej chwili, składamy

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie me­
go ojca.

Córka Jadwiga Gronek
Stuttgart — Poznań. 48732g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
17 czerwca 1973 r. odszedł od nas na zawsze nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 57, śp.

ADAM GĄSIOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm o godz. 12 

na cmentarzu sołackim, przy ul. Lutyckiej 1.

W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Pszenna 2. 48730g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 czerwca 1973 r. zmarła nasza kochana matka

LUDWIKĄ WARKOCZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca br. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Poznań. Arciszewskiego 29 m. 36.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

48713g

Dnia 18 czerwca 1973 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik

JAN ŁOWTŃSKI 
aspirant pożarnictwa, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym żegnamy z żalem prawego czło­
wieka, zasłużonego dla spraw ochrony przeciw­
pożarowej m. Poznania.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Kierownictwo. Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Poznańskiej Komendy Straży Pożarnych

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 czerwca 
1973 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.4oaS-K1

tZ sercem pełnym żalu zawiadamiamy, że 
dnia 18 czerwca 1973 r. odeszła od nas moja 
droga żona, ukochana matka, siostra, teściowa 

i babunia, przeżywszy lat 69, śp.

JADWIGA MACIEJEWSKA
z domu PLUSKOTA

Pogrzeb odbędzie sie dnia 20 czerwca br. o go­
dzinie 17 30 na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach.

W smutku pogrążony 
mąż z rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
'oznań. Szamarzewskiego 1 m. 7.

„FACIT" sumator elek- 
; tryczny (ekspertyza) — 

sprzedam. Łódź, Czerwo- 
। nej Armii 2 m. 137, tel. 
| 369-30, Retelewski.

1560-K2
, Sprzedam garaż blaszany, 
! przy Słowiańskiej. Tel. 

745-30, po 18. 48567g

; Sprzedam Komara, stan 
| idealny. Szamotulska 84,

48600g। parter.
Sprzedam szczeniaka, poi 

i skiego owczarka nizinne­
go z rodowodem. Tel. 

1 708-14. 48586g

Przygotowanie do egzami­
nów poprawkowych pod 
kierunkiem doświadczo-

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Tel. 871-875.

48604g

nych pedagogów dla
uczniów, którzy chorowa­
li podczas roku szkolne­
go. Mielżyńskiego 19 m. 
24. Zgłoszenia: tylko godz.

• Samochody
Samochód Nysa, sprze­
dam, lub zamienię na oso 
bowy. Oborniki Wlkp., No

19—20. 47329g
wa 8, tel. 607. 48005g

Kupno • Sprzeda?
Piec centralnego ogrzewa 
nia o powierzchni około 
30 m’, kupię. Oferty ,,Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
48344g.

Sprzedam Stara 25 na ro­
pę, lub zamienię na Żu­
ka oraz sprzedam Warsza 
wę 223, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań - Wola 
Beskidzka 39, od godz. 18. 

48208g

ZARZĄD
Spółdzielni Budowlano - Mieszkaniowej

ul. Kościelna 44
zawiadamia, że

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI
odbędzie się

dnia 28 czerwca 1973 r. o godz. 17
w Osiedlowym Domu Kultury „Wierzbak” 

Poznań, ul. Wojska Polskiego 6.
Protokół z ostatniego Zebrania Przedstawicieli, 
jest do wglądu w biurze Spółdzielni. 48136g

• Lokale
Poszukuję, możliwie za­
raz, pokoju jednoosobo­
wego, z wygodami, na o- 
kres kilku miesięcy. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 48569g.

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę 1000 m! w Swarzę­
dzu. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47009g.

Betoniarkę sprawną — 
względnie do remontu — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48345g

Sprzedam krowę po wy­
cieleniu. Złotkowo 13, za
Suchymlasem. 48207g

Chłodniczy agregat SAF 
35 — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48584g.

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48319g.

Łódź — M-2, kwaterunko­
we, zamienię na podobne 
lub M-3 — kwaterunkowe 
lub spółdzielcze w Pozna­
niu. Oferty „8741” „Pra­
sa", Łódź, Piotrkowska 
96. 1559-K1

• Nieruchomości

Poznaniu i na peryferiach 
wille wolnostojące, ogro­
dami, domy komfortowe, 
bliźniacze, idealne poło­
wy, segmenty, ćwiartki, 
piętra, partery — w sta­
nie surowym, także do za 
mieszkania, obiekty ogro 
dniczo-rolne, szklarnie, sa 
dy, ogrodnictwa w pełnej 
produkcji oraz parcele bu 
dowlane, na różny prze-
mysł stale poleca do

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dia Pracujących

przy Wlkp„ Przędą. Praemysło ziemniaczanego

PRZYJMIE kandydatów
do klasy l-szej aa rok szkolny 1973/74

w specjalności:
SLUSARZ — mechanik.
ELEKTROMONTER.

Absolwenci uprawnieni sa do nauki w Tech­
nikum.

w czasie nauki uczniowie otrzymają:
— wynagrodzenie miesięczne.
— odzież ochronna.

korzystają przywilejów
eb:orowvm układem oracy

określonych

1099-K2

Zgubv 9 Różne
Cyklinowanie parkietów 
lakierowanie. Tel. 647-95,
od 16. 47427g

Sprzedani Syrenę K5 — z 
premii. Stanisław Błasz­
czyk, 63-240 Nowe Miasto 
n. Wartą, ul. Poznańska 
42, pow. Jarocin. 543p
Sprzedam Mercedesa 220
S, produkcji 1958 r. Go­
rzów Wlkp., Gwiaździsta

Parter willi — 4 pokoje, 
kuchnia, komfort, ładny 
ogród, Winogrady — sprze 
dam. W rozliczeniu przyj 
mę ewentualnie mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46193g.

kupna, przyjmuje nowe 
zlecenia do sprzedaży — 
Adamski, Poznań, Matej-

Zgubiono większą ilość 
pieniędzy, w okolicy ul. 
Młyńskiej, a Nowowiej­
skiego. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48590g.

Wczasowiczom oddam w 
dzierżawę dom, na okres 
letni, nad jeziorem, okoli­
ce Dolska — Śremu. Zgło 
szenla: Poznań, ul. Ście­
giennego 51b m. 2, Jakub 
czak, godz. 14—18. 47484g

ki 33a. 46534g

10 m. 61. 531p

tDnia 18 czerwca 1973 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach nasz ukocha­
ny, najlepszy ojciec, teść 1 dziadek, brat i szwa­

gier, przeżywszy lat 77

JAN ŁOWIŃSKI 
emerytowany oficer pożarnictwa, 

odznaczony Brązowym, Srebrnym i Złotym Krzy­
żem Zasługi oraz Honorową Odznaką m. Pozna­
nia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 czerwca br. o go­
dzinie 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, zięciowie, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Marcelińska 66 C/4. 48801g

tDnia 17 czerwca 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najukochańszy brat, 
szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW MICHALCZYK
Pogrzeb odbędzie się

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
dnia 20 bm. o godz. 15

Pogrążeni

siostry, bracia z rodziną 
48687?

tDnia 17 czerwca 1973 roku zmarła po cięż­
kiej chorobie, śp.

HELENA PLANNER
przeżywszy idt 62

Pogrzeb Zmarłej odbędzie się w dniu 26 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 
Żwirowej w Gorzowie Wlkp.

Zawiadamiają pozostający w głębokim żalu

dzieci i rodzina
48655g

fZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 czerwca 1973 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 76, śp.

FRANCISZEK OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 14 

na cmentarzu Miłostowo - Główna.

Pogrążona w smutku
żona z rodziną

Poznań, ul. Dziadoszańska 4 m. 1. 48726g

+ W dniu 17 czerwca 1973 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św., przeżywszy lat 86, nasza 

kochana mama, teściowa, babcia, prababcia 
i siostra

JADWIGA NITSCHKE
z domu MATUSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Ściegiennego 22 m. 5. 48656g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 17 czerwca 1973 r. zmarła w wieku 87 lat. po 
długich i cierpliwie znoszonych , cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
siostra i ciocia, śp.

TEOFILA BAJERLEIN
z domu WEYCHAN

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

siostry z rodziną 
_____

® t P.

STEFANIA GONERKO
żona nauczyciela

odeszła od nas na zawsze, dnia 17 czerwca 1973
roku moja najdroższa 
ka. teściowa, babcia 
lat 67.

W głębokim smutku 
mąż, córka.

żona, nasza kochana mat- 
i prababcia, przeżywszy

pogrążeni
synowie, synowe, zięć,

wnuki i prawnuki
Środa Wlkp., ul. Harcerska 5. 48663g

Sprzedam domek piętro­
wy 3 pokoje, c. o., par­
kiety, garaż, ogródek, 
bliźniaczej zabudowy — 
orzy tramwaju. Koniecz­
nie mieszkanie większe 
do zamiany. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
*7460g.

W centrum Poznania, pil­
nie sprzedam willę dwu­
rodzinną, komfortową z 
warsztatem pow. 150 ml na 
wszelki przemysł i usługi, 
ogród 1850 m*. po kupnie 
całe wolne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48431g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 29 ha Ziemi pszen­
no - buraczanej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47065g.

Kupię gospodarstwo oko­
ło 10 ha. Oferty z opisem 
i ceną kierować „Prasa” 
Grunwaldzka 1* dla 47099g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje, kuchnia, 
ogród położony w Trosz- 
czynie przy Opalenicy. 
Oferty kierować: Ignacy 
Kasperczak, Opalenica. 
Sienkiewicza 8. 47098g
Sprzedam willę, centrum, 
Grunwald, niewykończo­
ną. Tel. 411-179, po 19.

47131g

tW dniu 17 czerwca 1973 r. zmarł nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

FRANCISZEK JORASZ
Pogrzeb odbędzie się 20 czerwca 1973 r. o godz.

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Jodłowa 11 m. 2.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

+ Dnia 18 czerwca 1973 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie nasza droga mamusia, teściowa 

i babcia

MARIA KAŻMIERSKA
z domu SUSZKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
DZIECI

48691g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 czerwca 1973 r. odeszła niespodziewanie 

moja najdroższa żona, nasza kochana siostra, 
szwagierka, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 
50, śp.

HELENA DWORZAŃSKA
z domu LILA GŁOWACKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Os. Przyjaźni 13, 
dawniej Przybyszewskiego 31. 48652g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
16 czerwca 1973 r., opatrzony Sakramentami 

św., zakończył po długich, lecz ciężkich cierpie­
niach swój żywot, mój ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 67

MICHAŁ
Pogrzeb odbędzie 

na Starołęce.

Poznań, Starołęka.

SZYMKOWIAK
się dnia 19 bm. o godz. 17

W smutku pogrążona

żona z rodziną

48677g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu
16 czerwca 1973 r., opatrzony Sakramentami 

św., zakończył pracowite, pełne poświęcenia ży­
cie, mój ukochany maż, ..............................
dek, przeżywszy lat 64

nasz ojciec, teść i dzia­

WALTER SOBERA
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu junikowskim.
dnia 20 bm. o godz. 11

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki, wykonu­
ję. Tel. 436-31. 44953g
Orwo - chrom — barwne, 
małoobrazkowe filmy po­
zytywowe Orwo wywołu­
ję w terminie 7 dni. Za­
kład fotograficzny Jan 
Kołecki, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 36 (narożnik 
Czerwonej Armii), tel. 
599-21. 46594g
Oddam w dzierżawę 2 lo­
kale, nadające się na ci­
che rzemiosło, w dzielni­
cy Łazarz. Niewykluczo­
na współpraca. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48430g.

Oddam pomieszczenie na 
warsztat. Zajączkowska, 
ul. Piątkowska 71. 47109g

14 Matrvmonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry 
watne Biuro „Venus”. Ko 
szalin, Kolejowa 7. Bły­
skawicznie prześlemy kra
jowe adresy. 1243-K2

Panna, technik, posiadają 
ca dom, sad. samochód — 
pozna w celu matrymo­
nialnym kawalera powy­
żej 40 lat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47378g

Emeryt pozna
gentną panią,

i inteli- 
samotną,

rencistkę, nowoczesnym 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
4742^.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 czerwca 1973 r. zmarł mój najdroższy mąż, 

ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 79

STANISŁAW PIECZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 czerwca 1973 r. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

żona, córki, synowie, synowe, zięć, 
wnuki i prawnuki

Poznań, Osiedle Warszawskie, 
Działki „Wolność” nr 210. 48721g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
17 czerwca 1973 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, ojciec, 

brat, teść i dziadek, śp.

LEON JAKUBOWSKI
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w środę, dnia 20 bm. o godz. 16 w kościele pa­
rafialnym, po czym pogrzeb o godz. 17 na cmen­
tarzu w Naramowicach.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Rubież 69. 48679g

tDnia 17 czerwca 1973 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., w 93 roku życia, peł­
nego trudu i poświęcenia, nasza najukochańsza 

matka, teściowa i babcia, śp.

WERONIKA PŁACZKOWSKA
z domu BRYLIŃSKA

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 19 
czerwca br. o godz. 18 w kaplicy pod wezwa­
niem Najświętszej Rodziny, przy ul. Krysiewi­
cza, pogrzeb zaś w dniu następnym, tj. 20 czerw­
ca o godzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w głębokim smutku

•yn, synowa i wnuki

Poznań, Romana Szymańskiego 6. 48728g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 17 czerwca 1973 r. zmarł mój kochany mąż 
i nasz drogi ojciec

TADEUSZ LENDA
Pogrzeb odbędzie się 

w Tymowej. dnia 20 czerwca br.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi
Poznań, Szczęsna 7 m. 3. 48714g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
czerwca 1973 r. zmarł mój najdroższy maż, 

najlepszy tatuś, syn, brat, wujek 1 szwagier,

ZYGMUNT TWARDOWSKI

W smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, synowa, zięciowie,

Poznań, ul. Łąkowa 4b m. 13.
wnuki

48676g

+ Dnia 12 czerwca 1973 r. odszedł od nas nagle, 
• namaszczony Olejami św., ukochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

CYPRIAN WALKOWSKI 
zasłużony nauczyciel i wychowawca; emeryto­
wany, wieloletni kierownik Szkoły P< 'stawo­
wej nr 2 w Krotoszynie, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorowa za 
zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego, 

Odznaką Zasłużonego Działacza
Ruchu Spółdzielczego.

Pogrzeb odbył sie w czwartek, dnia 14 bm. na 
cmentarzu parafialnym w Krotoszynie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

---------- ------------------------------------------- 48633?

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z córkami i rodzina

Poznań, ul. Głogowska 27 m. 29. 48694g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 czerwca 1973 r. zmarł po trudnym, oełnym 

trosk życiu, opatrzony Sakramentami św., nasz 
nieoceniony mąż i ojciec, wielkiej dobroci i mi­
łości

JAKUB KA7MTFPC7AK
Pogrzeb odbedzi° sie dnia 19 bm. o godz 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn. wnowa, zięć i wnuki

Poznaj, ul. Rybaki 3 m. 13 48647
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Wtorek

Gerwazego, 
Protazego

Słońce: 3.29—20.18

t TEATRY J Dla szybszej rozbudowy Poznania Wymierne wartości 
niedzielnych czynów

POLSKI — g. 19 „Klik-Klak”.
NOWY — nieczynny.
OPERA — g. 19.30 „Aida”.
OPERETKA — g. 19.30 „Mój przy 

jaciel Bunbury”.
MARCINEK — nieczynny.

Ł kina i

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Człowiek orkiestra” (fr. 14 1.), g. 
18 „Skorpion, panna i łucznik” 
(poi. 16 1.). g. 20 DKF „Kamera” 
(seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17, 19, 
21 „Pan Hulot wśród samocho­
dów” (fr.)

APOLLO — g. 10. 13. 16.30, 19.30 
„Port lotniczy” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Jezioro osobliwości” (poi. 
14 1.), g. 22.15 „Roztargniony” (fr. 
14 1.).

gong — g. 10. 12. 16, 18. 20 
„Jestem niewiernym mężem” (fr. 
18 I.).

GRUNWALD — g. 16, 19 „Tylko 
dla orłów” (ang. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14. 16. 18, 
20 „Dziewczyna z gór” (jug. 16 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Wyna­
jęty człowiek” (USA 16 1.).

MALTA — g. 15, 19 „Wyzwole­
nie” cz. IV i V (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Czerwony namiot” (radz.- 
wł. 14 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Układ” (USA 
18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Ślub bez ob­
rączki” (czes. 14 1.), g. 19 „Na sa 
mym dnie” (NRF 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Ucie 
kaj i daj sie złapać” (weg 11 1.). 
g. 20 „Tydzień szaleńców’ ’(rum. 
16 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18. 
20 „Król, dama, walet” (USA- 
NRF 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15, 17. 
19.30 „Posag księżniczki Ralu” 
(rum. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Wielkie wa 
kacje” (fr. 11 1.), g. 20 „Morderca 
samotnych kobiet” (NRD 18 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Walter broni Sarajewa” (jug. 
14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Lew 
w zimie” (ang. 14 1.).

POTOPI ASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

♦
CZTERNASTKA, PRZYJAŹŃ. 

TĘCZA, WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo), WRZOS (Mosina) — nie­
czynne.

|[ DYŻURY 3

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne, tel 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacj 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93

Mieiska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 

— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).
Telefon Zaufania — nr 586-87 i 

522-51.
Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­

browskiego 140 142 Głogowska 
107'109 Główna 53. Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

1 Ramo 1

PROGRAM T: 7.35 Dzień dobry, 
kierowcy' 7/0 Studio nowości: 8.05 
U przyjaciół: 8.10 Mel. 7 stolic: 
8.36 Koszaliński koncert rozrywko 
wv: 9.05 Gwiazdy San Remo: 9 30 
Radio Praga nrozentuio; 9/5 „Ko 
zi»rv hvm tańcowała” — tańce i 
nieśni ludowe: 10.08 Muz. noranek 
filmowy: 10.to Aktpaln. kultural­
ne; 10.45 „Mozartia ”a”* 11 Non-

• Jak właściwie przedstawia się 
sprawa z biletami miesięcznymi — 
kolejowymi na trasie Buk — Po­
znań? Pasażerowie, którzy kubili 
bilety I klasy, jeżdżą drugą, bo­
wiem wagon I klasv został wyco­
fany. Czy to 1est zgodne z prze­
pisami? — pytają Czytelnicy.

© Na ul. Leszczyńskiej 115 już 
od miesiąca nie pali sie lampa.

0 Brama tylnego wejścia na ul. 
Polnej 54 jest cały czas otwarta. 
Gromadzi się w niej młodzież, za 
chowujac sie niepoprawnie. Kto 
ma sia nią zająć? — zapytują lo­
katorzy.

0 Od dwóch tygodni sklep spo­
żywczy przy ul. Siemiradzkiego 
jest nieczynny. Wisi tabliczka z 
napisem „remont”, ale jak do tej 
pory, nic się tam nie dziele.
0 Podobnie ma się sprawa ze 

sklepem Wąrzywa-Owoce przy uł. 
Chełmońskiego. Od 2 tvgodni jest 
po remoncie, ale do chwili obec­
nej (14 bm.) ciągle nieczynny — 
sygnalizują Czytelnicy.

0 Czytelnicy, dojeżdżający do 
pracy z Nowego Tomyśla, skarżą 
sie na PKP. bowiem z momentem 
wprowadzenia nowego rozkładu 
jazdy — pociąg relacji Gubin — 
Poznań systematycznie spóźnia sie 
od 30 do 45 minut. Jak więc mają 
zdążyć do pracy?

wie: 11 Przed startem na wvższe 
uczelnie: 11.35 Rodzinny tor prze­
szkód: 11.40 Skrzvnka Doszukiwa­
nia rodzin PCK: 11.45 „Od Tatr do 
Bałtyku”: 13 Muzyka: 13.’0 Stare 
tańce weelerskie; 13.35 „Steo. si­
wek i William Szekspir” — onowia 
(fanie: 13.55 Mini-nrz^glad folklo­
rystyczny — Dziś Rumunia: 14 
Wiecn.i. leniej. tani»i: 14.15 Tu Pa- 
dlo-Moskwa* 14.35 Studenci PWSM: 
15 Zawsze o 15 — program dla 
dziewcząt i cbłonców 45.40 Zapad 
ki muzyczne: 16 Urządzeni" ziemi: 
17.25 Aud. snoł ; 17.40 Z cyklu: „Po 
stawv i działanie”: 17.50 Radio- 
express: 18.05 Sniewa Chór Chłopie 
cv i Męski p'd S. Stuligrosza: 18.20 
in minut w jednej tonacji: 18.40 
Widnokrąg: 19 Studio Młodych: 
wzór na przyspieszenie: 19.15 Je­
żyk angielski: 19 30 Magazyn lite- 
racko-mu^yczny: 21 Kwadrans mu­
zyczny K. Stromengera: 21.15 „Ko­
wal 7. Brenna” — rep. literacki: 
21.50 Rozmowy o wychowaniu: 22 
Po raz nierwszy na antenie: 22.30 
Kalejdoskop kulturalny; 23 Z 
muz. franc.: 23.40 Z muzvki daw­
nej _ świecka muz. renesansu.

WIADOMOŚCI: 3 30. 4.30. 5.30.
6.30 7.30. 8.30, 11.30. 13.30. 18.30.
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Walczące al-
•j — gawęda: 7.40 Muzyczna ze-

ga^ynka: 8.05 Mój 
Tv1ko kwartety: 
o zmierzchu” — 
gląd radzieckich

stop polskich melodii: 11.25 Reflek 
sv: 11.30 Konc. przed heinał«*m:  
12.20 Graj basisto, grał grncyku: 
12.30 Konc. życzeń; 12.50 Mistrzo­
wie lekkiei batuty; 13.25 Radiowy 
poradnik rolnika: 13.35 Prz«»boie 
z Aten i Rzymu: 14 Ze świata na u 
ki i techniki; 14.05 Muz. omnibus: 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Żoł­
nierski koncert życzeń: 15.05 Z iaz 
rowe.i encyklopedii; 15.30 Listv z 
Polski: 15.35 Muzyka: 16.10 „Te­
maty nolskie w muzyce instrumen 
talnej”; 1630 Płytv z różnych 
stron — ZSRR: 17 Studio Młodych: 
Radio-kurier: 17.15 „Rvtmv”; 17.50 
Rytm, rynek, reklama: 18.05 Ryt- 
mostopem po kraju i świecie: 18.30 
Cykl: „Studium wiedzy nolitycz- 
no-snołecznej”: 18.40 Instrument, 
turniej miast: Berlin — Warszawa 
— Linsk: 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Dwa kwadranse Baroku: 20.15 
Mel. trzech kontynentów: 21 Minia 
turv rozrywk.: 21.25 Studio Mło­
dych: Naszym zdaniem: 21.30
Rytm. taniec. piosenka: 22 05 
Rytm, taniec, piosenka: 22.25 Ca 
spychać w świecie: 22.30 Rvtm, ta­
niec. piosenka: 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 „Jam 
Session” — opr. Roman Waschko: 
0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. «/t. 9. 10, 
12.05. 15. 16. 20. 22. 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM: II' 7.35 W radiowym 
tyglu: 8.35 Z mikrofonem w fabrv 
ce: 8.55 „Muz. snod strzechy”; 9 
RrzPhoie znad Szprewv: 9 20 Nowo 
ści Wydawnictwa „Svnkona”: 9.40 
Dla przedszkoli „Agatka i Małgo- 
rzatka” — słuch/ in Kto sie z cze 
go śmieje: 10 30 Konc. z nagrań 
Ork. i Chóru PR i TV w Krako-

Jeszcze tak niedawno, po lewej stronie szosy w kierun­
ku Obornik (na wysokości nowego wiaduktu) rozpoś­
cierały się pola. W ciągu kilku zaledwie miesięcy pra­

wie 44-hektarowy teren zamieniony został w wielki plac bu­
dowy. Powstaje tu największa w Poznaniu inwestycja re­
sortu budownictwa — fabryka domów.

W tych dniach odwiedziliś­
my znowu kombinat, aby na 
miejscu zapoznać się z postę- 
oem robót, które zaczęły się 
w październiku ubiegłego ro­
ku od budowy zaplecza socjal­
nego. Do stawiania podstawo­
wych obiektów samej fabryki 
przystąpiono w marcu br. Ja­
ko pierwszy wybudowano 
główny magazyn: obecnie wy­
korzystywany jest on do kom­
pletowania urządzeń nadcho­
dzących sukcesywnie ze Związ 
ku Radzieckiego. Później sta­
nowić będzie natomiast bazę

Prztyczek

Nie pogubili się?
Tl woje czytelników (p 
U J. C. z Osiedla Przyjaź 

ni i p. Józef M. z ul. Engla) 
zwróciło za naszym pośred 
nictwem uwagę Zarządowi 
Dróg. Mostów i Zieleni, że 
pod rondem Kopernika na 
planach orientacyjnych od 
strony wschodniej, informu 
jących o kierunkach wyjść, 
coś się nie zgadza. Po pro 
stu niewłaściwie poumte 
szczano na nich cyfry. Uster 
ki — odpowiada na naszą 
interwencję ZDMiZ — za­
uważono podczas końco 
wego odbioru technicznego 
Kaponiery i zostały one wy 

kazane w protokole. Przed­
siębiorstwo Usług Reklamo 
wych ,.Reklama“ podjęło 
sie wykonać tablice w spo 
sób prawidłowy i zamonto 
wać je w miejsce zakwe 
stionowanych.

Chyba się nam goście 
targowi pod. Rondem nie 
pogubili? (z)

Tel 657 18 godz 8 30—<5 j

magnetofon: 8.35 
9 „Jak tu cicho 
pow.: 9.10 Prze- 
zespołów jazzo­

dla przedsiębiorstwa budow­
lano-montażowego przy Poz­
nańskim Kombinacie Budowy 
Domów w Suchym Lesie.

W budowie jest szereg obiek 
tów, m. in. główna hala — 
podstawa fabryki, w której 
produkowane będą elementy 
prefabrykowane. Na postawie­
nie tej właśnie hali cykl nor­
matywny wynosi 27 miesięcy. 
Poznańska gotowa będzie w cią 
gu 20 miesięcy.

Codziennie na placu budowy 
pracuje około 300 ludzi, z kaź 
dym miesiącem będzie się ta 
liczba zwiększała. Fabrykę bu 
duje załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Przemysłowego nr 1 (ge­
neralny wykonawca) i kilku­
nastu podwykonawców, m. in. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 4, które wzno­
si zaplecze socjalne. Wszyscy 
tu zatrudnieni pracują wydaj­
nie, toteż tempo nadal przebie 
ga zgodnie z ustalonym har­
monogramem. Na wyróżnienie 
zasługują m, in. brygady: be­
toniarzy Czesława Michałow­
skiego i zbrojarzy Stanisława 
Murasa oraz majster Włodzi­
mierz Sękowski z PPBP nr 1. 
Z niemniejszym uznaniem kie­
rownik budowy inż. Mieczy­
sław Przyczyna z PPBP nr 1 
wyraża się o innych pracowni­
kach, jak np. o Henryku Ła­
komym, oneratorze dźwigu z 
Wielkopolskiego Przedsię­
biorstwa Sprzętu Budowni­
ctwa.

Od połowy maja w Suchym 
Lesie przebywa też 5-osobowy 
zesnół inżynierów i techników 
ze Związku Radzickiego, któ­
rym kieruje inż. Wasilij Sido­
rów. Doskonały to fachowiec, 
był jednym z tych, którzy uru­
chamiali nodobna fabrykę do­
mów w Lodzi. Radziecki zes­
pół zajmuje się obecnie spraw 
dzaniem sprawności technicz­
nej maszyn i urządzeń, dostar­
czanych z ZSRR. Chodzi o to. 
by z chwilą ich ustawieni 
w hali, były gotowe do pro­
dukcji.

Plac budowy zwiedzał nasz 
reporter w towarzystwie dy­
rektora kombinatu — inż. Je­
rzego Kujawskiego. Ostatnio 
celem uzupełnienia kontrak­
tów na dalszą dostawę form i 
urządzeń inż. J. Kujawski 
przebywał, z kilkuosobową 
delegacją w Związku Radzie­
ckim. Owocna to bvła wizyta, 
bowiem „Technoeksport” w 
Moskwie obiecał przyspieszyć 
dostawy niektórych urządzeń, 
dzięki czemu fabryka osiagme 
wcześniej docelową produkcję 
elementów prefabrykowanych, 
umożliwiających rocznie bu­
dowę 13 000 izb mieszkalnych.

W Moskwie zawarto jeszcze 
jeden równie cenny kontrakt. 
Dotyczy on opracowania przez 
fachowców radzieckich tech­
nologii na uruchomienie w poz 
nańskim kombinacie specjal­
nego oddziału, który zajmo­
wać się będzie przygotowa­
niem materiałów budowlanych 
(w formie półfabrykatów), nie

wych: 9.30 Nasz rok 73: 9.45 W cle­
niu klasyków: 10.10 Muz. poranek 
filmowy: 10.35 Dzień jak co dzień: 
11.45 „Pożegnanie z bronią” — 
pow.; 12.20 „Wrócę do ciebie” — 
gra W. Nahorny: 12.25 Za kierow­
nica: 13 Na kieleckiej antenie: 
15.10 Ze studia Sunraphonu: 15.30 
1:1 o sporcie rozmawiają B. Toma 
szewski i S. Wysocki: 15.45 Pocz­
tówka dźw z Grecji: 16 Muz. bra- 
zyliana: 16.15 Jazz w Filharmonii: 
10.45 Nasz rok 73: 17.05 „Jak tu 
cicho o zmierzchu” — pow.: 17.15 
Mói magnetofon: 17.40 „Impresje 
znad Odrv”< 18 „Blues dla Djan- 
go” — gra Trio B Peiffera; 18.10 
Rozszyfrowujemy piosenki; 18 30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 No- 
vi śpiewaia Kawkę: 19.05 yNovi śnie 
waia Bacharacha; 19.20 .(Osioł Bu- 
ridana" — książką tygodnia: 19.35 
Muz. poczta UKF: 20 Muz. ze stu­
dia w Tokio — recital fortep.: 20.33 
Novi śpiewają Chopina: 20.40 Je­
żyk niemiecki: 20.55 Przebój za 
przebojem; 21.25 Przypominamy 
Monigue Leyrac: 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki- 21.50 „Da­
ma Pikowa” — opera tygodnia: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów: 
22.15 „Kuzynka Bietka” — po­
wieść: 22.45 Bossa nova po polsku; 
23 Bukiet kwiatów polskich: 23.05 
Svmf. choreograficzna: 23.35 „Wiel 
kanoe 1916 r.” — gra zespół Nuc- 
leus: 23.50 Na dobranoc śniewaja 
Czerwone Gitary.

WIADOMOŚCI- 5. 6. 7. 8. 10-30, 
12.05, 15. 17. 19, 22. 

zbędnych do wykończania 
wnętrz budynków. Materiały 
(np. stolarka, płyty posadzko­
we) dostarczane będą na budo 
wę dla określonej wielkości 
powierzchni mieszkalnej w 
zamkniętych kontenerach. Poz 
woli to uniknąć stawiania na 
placach budowy magazynów, 
kolejek pracowników, wycze­
kujących na wydanie mate­
riałów oraz wyeliminuje ich 
niszczenie się podczas trans­
portu. Kontenery trafiać będą 
w ręce odpowiedzialnego pra­
cownika.

Jak ta forma .która z powo­
dzeniem stosowana jest na ra­
dzieckich budowach, zda egza­
min w Poznaniu — pokaże nie 
daleka przyszłość. Pierwsze 
bowiem domy z fabryki mają 
stanąć pod koniec 1974 roku.

(an)

Kod na rachunkach
telefonicznych

„Do kogo ta mowa?” — brzmiał 
tytuł notatki z 24 V. br. a skiero­
wanej pod adresem Urzędu Tele­
fonów Miejscowych. Kwestionowa 
liśmy odsyłanie klientów poczty 
do spisu numerów kodowych za 
pośrednictwem telefonów, poda­
nych w jednym z płatnych ogło­
szeń, skoro sam UTM nie podaje 
n- nerów kodu przy wysyłanych 
klientom rachunkach za abona­
ment telefoniczny.

Tenże UTM odpowiedział, że mie 
sięcznie wysyła w Poznaniu 37.000 
rachunków telefonicznych, na któ 
rych adresy drukuje się adresogra 
fem. Obecnie stopniowo i systema 
tycznie wymienia się płytki tego 
urządzenia, dodając do nowych 
numery kodowe. Ustalono, że do 
końca lipca br. wszyscy odbiorcy 
rachunków za telefony będą już 
mieli przy adresach numery syste 
mu kodowego. (c)

W Operze

20 bm - „Kopciuszek"
W związku z przesunięciem w 

Operze spektaklu „Więcej niż pre­
miera” na 23 bm, godz. 18, plano­
wane na ten dzień przedstawienie 
opery „Kopciuszek” — Rossiniego 
odbędzie się 20 czerwca o godz. 17.

(na)

Rajdowy eksponat

T TELEWIZJA J
PROGRAM I: 10 — „Rodzice, 

dziadek i ja” — fab. film NRD; 
11.30 — „Podróż w przeszłość” — 
film dokum nrod. czechosł. (ko­
lor): 11.45 — „Teatr w Bagdadzie” 
— film dokumentalny nrodtikcii 
NRD: 15.20 — TTR — Matematyka. 
1. 19. Zadania, cz. I; 15.55 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa. 1. 7 
(Rysunki wykonawcze i złożenio­
we, powt.l: 16 30 — Dziennik: 16 40 
— TV Młodych: „W wodzie i na 
ladzie” — finał turnieju snorfów 
obronnych I igi Obrony Krain: 
„Żegnajcie moje 15 lat” — film; 
18.20 — TV Przegląd Kulturalny; 
18.40 — Rdza i miliardy: 19.10 — 
Przypominamy. radzimy...: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.30 
— „Rodzice, dziadek i ja” — fab. 
film NRD; 22 — Bez togi; 22.35 — 
Dziennik i windom ^no^towe.

PROGRAM II: 16.50 — Dla dzieci 
— Zwierzyniec i Obserwator:om; 
17.40 — „Tam właśnie byłem” — 
snotkanie z reporterem radiowym 
Adamem Wielowieyskim: 18.15 — 
Militaria. obronnofć. nowoczes­
ność: 18.45 — Jezvk rosyjski 1. 36 
(ostatnia): 19.20 — Dobranoc i
Dziennik: 20.30 — Glob — „Dwu­
letni plon”: 21 — Twa^za w twarz: 
21/0 — 24 godziny (kolor)*  21.50 — 
Muzyka nrzv kominku — widów, 
muzyczne: 22.30 — Język niemiec- ( 
kl, 1. 23 (powt.).

Setki Wielkopolan stanęły w 
niedzielę do bezinteresownej 
pracy w Poznaniu i wojewódz 
twie. Blisko 500-osobowa gru­
pa mieszkańców Koła. Kalisza, 
Środy Wlkp., Międzychodu i 
i Starego Miasta, wraz z ak­
tywem partyjnym i pracowni­
kami rad narodowych, praco­
wała przy budowie międzyna­
rodowej trasy E-8, na odcinku 
pomiędzy Poznaniem, a Wrześ 
nią. W robotach ty-ch uczestni 
czyli również nasi koledzy z 
redakcji „Gazety Poznańskiej”. 
Efekty przedpołudniowych, 
społecznych poczynań wzboga­
ciły trasę E-8 o kilka kilome­
trów umocnionego pobocza 
drogi.

Również na ulicach Pozna­
nia nie zabrakło ochotników 
przy pracach renowacyjnych, 
konserwacji zieleni i porząd­
kowaniu różnych rejonów mia 
sta. Nie sposób wymienić wszy 
stkich miejsc, w których do­
strzegliśmy przejawy społecz­
nej aktywności i troski o 
schludny wygląd miasta. Dla 
orzykładu: pracownicy Urzę­
du Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnego nr 38, Stacji Krwioda­
wstwa i dziennikarze „Głosu 
Wielkopolskiego” — przvgoto- 
wywali teren przy ul. Marce- 
lińskiej pod założenie pasma 
zieleni. Mieszkańcy Nowego 
Miasta wykonali wykopy nod 
inwestycje gazowe i energe­
tyczne na terenie dzielnicy 
i w rejonie Antoninka.

Niedzielne przedpołudnie 
pozwoliło na zaoszczędzenie 
wielu państwowych złotówek. 
Wojewódzki Komitet Frontu 
Jedności Narodu — koordyna­
tor społecznych poczynań 
Wielkopolan — apeluje więc 
o utrzymanie porządku wszę­
dzie tam. gdzie został on wsnól 
ną pracą zaprowadzony. W

Polskie Fiaty. Znamy je wszy 
scy, codziennie widzimy na 
ulicach naszych miast, a jed­
nak wysławione na MTP bu­
dzę niesłabnące zaintereso­
wanie. Oto widoczny na zdję 
ciu samochód rajdowy Pol­
ski Fiat 125p. Pojazd o cię­
żarze własnym 1000 kg, sil­
niku człerosuwowym, osiąga 
maksymalną szybkość 180 km 
na godzinę. Targowy ekspo­
nat zapisał już na swym kon 
cię wiele sukcesów, m. in. w 
trudnym rajdzie Monte Car- 
lo i Rajdzie Tulipanów, [za]

i F0t.' — H. Kamza

MO prosi świadków
28 marca 1973 r. pkoło godz. 15.30 

w Poznaniu na ul. Dąbrowskiego 
przy ul. Ńościelnej samochód mar 
ki „Warszawa” potrącił, przekra­
czającego jezdnię po pasie przej­
ścia dla pieszych — mężczyznę. 
Świadkowie powyższego wypadku 
oraz kierująca samochodem pro­
szeni są o zgłoszenie się w KMMO 
Poznań, pl. Wolności 16. pokój nr 
7 lub telefonicznie 412-996 w godz 
od 8 do 16. (—)

Jeden z zespołów pracowników 
Urzędu Pocztowego nr 38 pod­
czas sprawnego ładowania zbęd 
nej ziemi i gruzu do wywrotek.

Fot. — H. Kamza

roztoczeniu stałej opieki nad 
plantami, skwerami, zieleń­
cami itp. wiele mogą zdziałać 
komitety blokowe, osiedlowe, 
młodzież szkolna, harcerze, or­
ganizację społeczne, (za)

Przedwczoraj 
w grodzie

Przemysława
W niedzielę przyjechało do 

Poznania sporo gości. Ilu — 
dokładnie tego szczegółowo 
nie ustaliliśmy, ale przyjąć 
można, że kilkadziesiąt tysię­
cy. Wnioskujemy na podsta­
wie dwóch dużych imprez, ja­
kich miejscem było miasto 
przedwczoraj: Targów i fina­
łowego meczu piłkarskiego o 
Puchar Polski między warszaw 
ską Legią a bytomską Polonią.

Niegdyś do grodu Przemyśla 
wa w drugą (dawniej środko­
wą niedzielę) Targów przyjeż­
dżało około 120 tysięcy. 18 bm. 
sprzedano dokładnie 53 235 bi­
letów w kasach MTT — była 
to najniższa frekwencja od 
lat dziesięciu. Specjalizacja 
targowa daje więc już znać o 
sobie, a można przypuszczać, iż 
w przyszłości przyjezdnych 
(zwłaszcza tych przypadko­
wych) będzie jeszcze mniej.

Jeżeli mimo to gastronomia 
i handel, działające na tere­
nach MTT, notują dotychczas 
obroty o 100 tysięcy zł wyższe 
niż przed rokiem, już samo to 
świadczy o postępie w obsłudze 
wystawców i zwiedzających.

W minioną niedzielę czynne 
były główne ciągi handlowo- 
gastronomiczne, a także kier­
masz obuwniczy na Rynku 
Jeżyckim. Otwarto także loka­
le gastronomiczne oraz skle­
py spożywcze i niektóre upo­
minkowe w pobliżu parkingów. 
Frekwencja była. niestety, 
kiepska i tym razem nie speł­
niła oczekiwań. Dokładne ob­
roty nie są wprawdzie jeszcze 
znane, ale wiele mówiące są 
dane z PDT. „Okrąglak” utar- 
gował przedwczoraj 276 tysię­
cy zł czyli tylko piąta cześć 
tego, co w pozostałe dnie ty­
godnia. Cóż pogoda, była dość 
udana — poznaniacy woleh 
więc wubrać sie za miasto, a 
pr?uie~rłyi na Targi lub na 
mecz, (ad)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: Godz. 17 — zebranie 

Sekcji Emerytów członków ZNP 
Poznań — Stare Miasto. Klub Nau 
czycielski — pl. Wolności 5 0 
Godz. 18 — koncert dętej Orkie­
stry Zakładowej ZNTK ood dyr. 
F. Zgrzeby. pl. Wolności — taras 
„Arkadii” 0 Godz. 20.30 — kon­
cert Chóru Męskiego ZZK im. St. 
Moniuszki pod dyr. A. Grochewal 
skiego, dziedziniec Szkoły Baleto­
wej — ul. Gołębia.

Terenowa Organizacja Emerytów 
przy DOKP przyjmuje w Klubie 
Kolejarza w dniach 19 i 22 bm. za­
pisy na całodniową wycieczkę 
autokarem w dniu 26 bm.

Ograniczenie 
dostawy wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo 
ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
donosi, że w związku z pracatn 
remontowymi na urządzenia^ 
uzdatniania wody w dniu 23. • 
1973 r. (sobota) od godz. 6 do dnl* 
24. 6. 1973 r. (niedziela) do 
22 nastąpi poważne ograniczeń * 
dostawy wody w dzielnicy Nowe 
Miasto oraz smdek ciśnienia * 
dzielnicy Stare Miasto.

Prosi się mieszkańców i zakła . 
pracy w/w dzielnic o dokonani*  
odpowiednich zapasów wody.

(4928M)
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